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(Sprawa bulli papieskiej o zakonie 00. Bazy- 
lianów.— Sobór i poborczyki. — Protest trzech kla- 
sztorów i skutki najbliżzse. — Dało i Jan z Oje- 
ksowa Gniewosz, — Sytuacja w Hiszpanii, — Po- 
wstanie w Katalonii, — Bieżące sprawy anustrjac- 
kie i węgierskie. — Mowa w Wrocławiu p. Schó- 
nerera), 


czerwca. 


Ks. metropolita Sembratowicz wydał list 
pasterski, w którym nie oceniając ani w ogólno- 
ści żadnem słowem nie pochwalając bulli papiez- 
kiej, oddającej nowicjat OO. Bazylianów w Do- 
bromilu pod kierownictwo OO. Jezuitów, wypo- 
wiada jedynie zdanie, iż kler poddać się powi- 
nien woli papieża. Ks. metropolita po zwołaniu 
dziekanów całej dyecezji na sobór do Lwowa i 
po wydanin powyższej treści listu pasterskiego, 
wyjechał na kilka tygodni, aby zwiedzić wscho- 
dnie podolskie dekanaty. Sobór dziekanów we 
Lwowie odbędzie się więc pod jego nieobecność 
a kierować soborem będzie ks. Malinowski, i już 
nie ks. metropolita, lecz ks. Malinowski wprost 
odpowiedzialny będzie za wszystko, co się na 
soborze dziać będzie. 

Prze 
goborczyki dekanslne, które przygotować mają 
materjał do obrad soboru. t vosi 

Z, kół dnchowieństwa unickiego dowiadujemy 
się, że na soborczy kach a potem 1na soborze 
ma być podniesiona kwestja oddania nowicjatu 
Bazylianów pod kierownictwo Jezuitów. 

Z drogiej strony znowu słychać, że władze 
otrzymały polecenie stanowczego „wzbronienia 
wszelkiego rozbioru bulli papiezkiej na sobor- 
czykach i soborach. Według ustawy, zwołujący 
sobory i soborczyki obowiązani są przedłożyć wła- 
dzy porządek dzienny obrad, to jest przedmioty, 
które tam będą traktowane, a władze mają pra- 
wo wykreślić te przedmioty, które w zakres 

azdów dekanalnych i dyecezjalnych nie należą 

daje się więc, że na tej podstawie władze po- 
Mż Eh alaki narobiła wiadomość o podpi- 
saniu protestu przeciw bulli papiezkiej przez 
trzy klasztory hazyliań>kie w Buczaczn, Krasno- 
puszczy i W Złoczowie. Tymezasem rzecz ta 
niema doniosłego żnaczenia. Inne klasztory o- 
parły się tej agitacji. Jedynym rezultatem bę- 
dzie, iż ci co protestu nie cofną, wyklaczewi bę- 
dą z zakonu. A wykluczeni pójdą zapewne w 
ślady tych Bazylianów, którzy pozyskani dla ca- 
rosławia udali się przed ogłoszeniem bulli pas 
piezkiej do Moskwy i tam przeszli na szyzmę. 
To jednak tylko na korzyść zakonu OO. Bazy- 
landy wyjść może; z trzody owiec z3:aż0ne mo- 
tylicą powinno się jak najspieszniej wydalić, aby 
nie zaprzepaścić całej owczarni. 

Dito wczorajsze wyraża swą radość, iż pan 
Jan z Oleksowa Gniewosz zbiera podpisy mię- 
dzy Polakami na protest przeciw bulli papiez- 
kiej o nowicjacie OO. Bazylianów. Nie wiele 

odpisów pan Gniewosz zbierze, a i ie, które 
zbierze, nie będą miały żadnego znaczenia. Agi- 
tacja 
ciś, iż OO. Jezuici mają objąć kierownictwo no- 


wicjatu. Aby zapobiedz propagandzie panslawi- | kil 


stycznej i szyzmatyckiej w zakonie OO. Bazy- 
lianów, którzy byli dawniej najzdolniejszymi 
stróżami unii, trzeba było oddać kierownictwo 
nowicjatu w inne ręce, skoro zdaniem starszych 
zakonu, śród zakonu samego nie było odpowie- 
dnich kierowników. Zakonników tylko zakonni- 
cy wychowywać mogą. Któryż więc inny zakon 
mógł papież przeznaczyć ? Zresztą zapytamy, 
czy Jezuici w ogóle, kierując nowicjaiem Bazy- 
lianów, mogą być obecnie sprawie narodowej w 
teraźniejszych naszych stosuukach szkodliwymi ? 
Czy nmacniając ducha katolickiego w przyszżych 
zakonnikach unickich, zaszkodzą sprawie pol- 
skiej? Rozumiemy opozycję wściekłą tej części 
duchowieństwa ruskiego, między którą propa- 
ganda moskiewska się rozszerzyła; widzi Ona 


| zebraniem się soboru, mają się odbyć | Ma 


a Głniewosza opiera się jedynie na fak-| W 


swe aspiracje właśnie dlatego, że Jezuitów za|tem jest, że na czele oddziałów stoją oficerowie 
najzdolniejszych do z *alczania szyzmatyckiego | karlistowscy, wyrobieni w partyzanckiej wojnie. 

Ale czyż my Polacy mamy się| Ale faktom jest także, że w szeregach powstań- 
przyłączać do tej opozycji i pomagać najzacięt- czych walczy mnóstwo robotników z Barcelony 


ducha uważa. 


szym naszym wrogom ? 


* 


* * 


Hiszpania, starająca się wszelkiemi środka- 
mi dobić się u Earopy wliczenia jej do rzędu 
mocarstw wielkich, pierwszorzędnych, zapisa- 
nia jej w skład koncertu europejskiego, złożonego 
jak wiadomo tylko z siedmiu państw, zaczyna 
teraz prowadzić politykę w wielkim stylu. I oto 
pierwszym krokiem na drodze tej polityki są re- 
klamacje, wnoszone przez nią co do Gibraltaru. 
W tych dniach opuściła prasę w Madrycie bro- 
szura polityczno-wojenna pod tytułem: „Klucz do 
cieśniny Gibraltarskiej.* Autorem jej ma być je- 
ners? Lopez-Dominguez, zwycięzca komnunalistów 
w Kartagenie w r. 1879. Broszura, jak najsym- 
patyczniej przez całą prasę hiszpańską powita- 
na, domaga się energicznie odzyskania Gibralta- 
ru, konfederacji z Portugalią, reorganizacji sy- 
stemu obrony wybrzeży, oraz przedsięwzięcia 
kroków dyplomatycznych i militarnych celem za- 
bezpieczenia przewagi wpływu hiszpańskiego w 

aroku. Wszystkie te punkta zajmują ważne 
miejsce w programie politycznych życzeń narodu 
hiszpańskiego. Odzyskania mianowicie Gibraltaru 
Hiszpania pragnie gorące, Czy ono możliwe bez 
wywołania wojny z Anglią, to inne pytanie, 
Wszystkie atoli nadzeienione powyżej objawy 
świadczą o nader silnem parciu hiszpańskiej o- 
pinli publicznaj na zewnątrz. W narodzie hi- 
szpańskim bndzi się gorąca żądza odegrania wa- 
żnej roli w polityce międzynarodowej. Dla Hi- 
szpanii zresztą rozwinięcie na zawnątrz akcji 
może pociągnąć za sobą zbawienne pod wzglę- 
dem stosunków wewnętrznych następstwa, gdyż, 
zwracając uwagę narodu na zewnętrzne jego in- 
teresa, obudziłoby patrjotyzm i położyło może 
koniec rozterkom wewnętrznym. Obawiać się 
tylko należy, ażeby dla sparaliżowania zamie- 
rzonej akcji zagranicznej wpływy postronne nie 
wywołały jeszcze większych wewnętrznych zawi- 
kłań, aby Anglia, trapiona sprawą irlandzką i 
egipską, chcąc spsraliżować roszczenia do Gibral- 
tara rządn hiszpańskiego, nieskorzystała z tego, 
iż żywioły wsteczne podobnież jak i żywioły ra- 
dykalne półwyspu Iberyjskiego gotowe są w ka- 
żdej chwili porwać za broń, nie rzuciła między 
nie szterlingów, broni i amunicji i nie nadała 
toczącemu się cbeenia powstaniu w Katalonii 
większych rozmiarów. 

O tem powstaniu, które już od pewnego 
czasu rzuca cień ra domowe sprawy hiszpań- 
skie, niepódobna sobie wyrobić właściwego zda- 
nia, tak dalece bowiem wszystkie doniesienia z 
Madrytu pełne są sprzeczności. Dotąd np nie 
można stanowczo określić, czy powstańcy wal- 
czą w imię zasad karlistowskich, czy też pod 
sztandarem republikańskim; jak również czy 
właściwie jest jeszcze powstanie, czy już go nie- 
ma? Podobny fakt mamy teraz i w innem mo- 
carstwie, którego nazwy wymieniać nie chcemy. 
tem moearstwie trwa także powstanie w je- 
dnej prowincji, a źródła urzędowe twierdzą od 
ilku miesięcy, że już powstańców niema, i że 
tylko ich resztki pojawiają się od czasu do cza- 
su. Tej samej taktyki trzyma się i rząd hiszpański. 
Jego organa ciągle utrzymują, że rachawka w 
Katalonii jest już stłumioną. Tymczasem dzien- 
niki katalońskie i niezależne madryckie — bo 
w Hiszpanii jest większa swoboda prasy niż w 
Austrji — twierdzą, że na całym obszarze zre- 
woltowanej prowincji tworzą się coraz liczniej- 
sze i coraz lepiej organizowane oddziały po- 
wstańcze, że jednak te oddziały, aby się nie mie- 


_We Lwowie, Niedziela dnia 11. Czerwca 1882. i 
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czny. Owoż po broszurze, domagającej się rewin- 
windykacji Gibraltaru, rząd angielski może bar- 
dzo snadno dla odsunięcia od siebie niebezpie- 


paraliżował akcję hiszpańskiego rządu. 


stycznych otrzymuje dr. Fischhof wotum zaufa- 
nia i deputacje, zwłaszcza z różnych dzielnie 
Wiednia. Jest to pocieszającym dowodem, że sta- 
ry centralizm niknie i w obozie jego przebija się 
już ta odwieczna zasada niemiecka „Man mnss 
leben und leben lassen“ (Chcesz żyć, to dsi żyć 
i drogim) w zastosowaniu do sprawy narodowo- 
ściowej w Przedlitawii. Wiener Allg, Ztg. lamen- 
tuja, że organa starocantralistyczne nietylko we 


niem zabić, bądź kłamstwami różnemi zohydzić 
lub osłabić akcję fischhofowską — lamentuje na 
to, czego przecież i sama używała i używa wo- 
bee niemiłych jej znowu stronnictw i ludów. W 
ogóle jednak musimy powiedzieć, że dotychczas 
nie bardzo świetnie tej akcji się powodzi. 


walnych wyborów do Rady państwa taka oba- 


wie z powodu nadania pięciogulienoweom prawa 
wyborczego. Jest rzeczą pewną, że z tych przy- 
szłych wyborów wyjdzie na Morawie większość 
anticentralistyczna. Starają się przeto centraliści 
bodaj to uratować, co prawdopodobnie uratować 
jeszcze można, mianowicie 


skich okręgów wiejskich zeszli się tutaj d. 5. b. 
m. z centralistycznymi 
no jednogłośnie, zwoła 
tralistycznemi gminami wiejskiemi ogólny moraw- 
ski wiec włościański dla rozbioru spraw rolui- 
czych — w tej 
wszystkie usiłowania co 
ściańskiego, jakia się dotąd w pojedynczych oko- 
licach kraju objawiały, Było sześciu posłów, ale 


i z innych fabrycznych miast, i że oddziały po- 
wstańcze w jednych okolicach wywieszają sztan- 
dar karlistowski, w innych republikański, a w 
pobliżu miast fabrycznych sztandar socjalisty- 


czeństwa, podsycać ruch kataloński o tyle, aby 


* 


* * 


Z rozmaitych kół i stowarzyszeń ceatrali- 


Wiednin, ale i na prowincji usiłują bądź milcze- 


Nigdzie może nie panuje co do przyszłych 


wa między centralistami, jak właśnie na Mora- 


w kurji wiejskiej. Do 
Wiener Alg. Ztg. donoszą z Berna d. 8. b. m.: 
„Centralistyczni posłowie sejmowi Z moraw- 


rowodyrami, i uchwalo- 
ł w porozumieniu z cen- 


nadziej, że uda się „połączyć 


i reszta trzej z tejże kurji i partji przystąpią do 
tamtych i utworzą wielki komitet, złożony z mę- 
Łów zaufania gmin wiejskich z całej Morawy, 
który to komitet oznaczy następnie dzień i przed- 
mioty obrad zebrania.“ 

Sprawa wiae w dalekiem polu — i zapewne 
się nie nda Albo taki ogólny wiec włościański 
centralistom się nie uda (juścić, aby i włościa- 
nie morawscy narodowości czeskiej w nim u- 
dział wzięli — o ten ani mowy niema, chyba 
żeby włościanie niemieccy sami wzięli sprawę 
tego wiecu w swoja ręce, baz opieki posłów cen: 
tralistycznych) — albo uda się o tyle, że się 
zbierze, wszelako zwróci się wręcz przeciw ini- 
cjatorom, jak to ju% działo się w Dolnej i Gór- 
nej Anstrji, gdrie obecni posłowie centralisty- 
czni z kurji wiejskiej. właśnie w skutek wieców 
włościańskich, które suni zwoływali, wszelką u- 
tracili nadzieję utrzymania się przy następnych 
wyborach. Może się centralistom uda na takim 
ogólnym wiecu przeprowadzić nawet tę i ową 
rezolucją — ale chłop chłopem, a zwłaszcza nie- 
miecki — będzie im potakiwał milcząco, a swo- 
je będzie myślał i swoje ostatecznia zrobi, tem 
bardziej gdy się zejdą chłopi z całego kraju i 
zaczną między sobą prawić o swoich potrze- 


rzyć z silniejszym nieprzyjacielem, uuikają starć | bach 


wielkich z wojskiem, lecz nużą je ciągłem prze- 
rzucaniem się z jednej okolicy do drugiej, cią- 
głemi marszkmi i kontrmarszami w najniedostę- 
pniejszych górzystych okolicach prowineji. 

Jak co do siły tego powstania tak i co do 


objęciem kierownictwa przez Jezuitów zagrożone |jego charakteru sprzeczna są doniesienia. Fak- 
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Słynny poseł przedlitawski, wróg żydów a 
przytem zaciekły prusofil, Schónerer bawił teraz w 
Wrocławiu i miał tam d. 7. bm. na zwołanem 
umyślnie zgromadzeniu ludu, na która około 
2.000 osób się zebrało, następującą mowę we- 
dług Starej Pressy: 


"do odbycia wiecn wto- || 


„Stanąłem w waszem kole, aby jako Nie- 
miec przemówić do Niemców o interesach eko 
nomicznych, które są wspólne Rzeszy niemie- 
ekiej i Austrji. Serdecznie bym rad, aby moje, 
z serca niemieckiego pochodzące słowa oddźwięk 
znalazły. (Oklaski.) << NIEP 

„Każdy jest przekonany, że w pokoju 1 Wo)" 
nie doświadczona ręka Hohenzollernów wykończy 
gmach państwa w duchu tych słów, jakie cesarz 
wypowiedział w Wersalu, jako on i jego następ" 
cy cheg być mnożycielami państwa na poln do- 
brobytn, pokoju i kultury. My mamy nadzieję, że 
dobra komitywa między państwem Habsburgów 
a Niemcami zawsze żywą pozostanie, że ten zwią 
zek stale się skojarzy. (Oklaski.) Uważam za 0- 
bowiązek każdego, wstępującego na ziemię pru- 
ską, złożyć hołd humanistycznej myśli reformy, 
którą cesarz niemiecki w listopadzie r. z. złożył 
jako legat dla narodu niemieckiego. Według tych 
zasad i my dążymy na polu reform ekonomi- 
cznych; uleczenia ran społecznych należy szukać 
drogą pozytywnego dopomagania robotnikom, a 
najwyższem zadaniem państwa, na podwalinach 
chrześciańskich założonego, jest wynaleźć środki 
ku temu. 

„Pocieszającym znakiem czasu jest, że mło- 
de pokolenie niemieckie duchem narodowym pała. 
(Oklaski między studentami), Zasługa to kancle- 
rza, który tego ducha obudził, zasługa waszego 
ministra, o którym każdy Niemiec, gdziekolwiek 
by mieszkał, powiedzieć może: Nasz Bismark! 
(Huczny entuzjazm.) Jeżeli Bismark niedawno 
temn powiedział : „Targam siły moja w usługach 
ojezyzny* — to jest to szczera prawda, Dąże- 
niem reform Bismarka jest, chronić pracę rzetel- 
ną, a nie aby się Izby handlowe pomiędzy sobą 
za łby wodziły. Nie na to Bismark objął mini- 
sterstwo handlu. Miejsce oderwanych doktryn za- 
jęły poważne interesa, a zwykłemi frazesami o 
walce przeciw systemowi i reakcji już się, chwała 
Bogu, nikogo nie złowi. Błędna to negacja, wy- 
stępywać z niejasnym programem, w którym o 
kwestjach ekonomicznych nie stanowczego się nie 
mówi. 

„Zbaukrutowane stronnictwa nie chcą od- 
stąpić od swoich teoryj — i utworzyły tu (w 
Niemczech) partykularyzm a tam (w Przedlita- 
wii) federalizm, Każdy mnsi wystąpić przeciw 
OE germańskiej rasy przez nieuznającą 
żadnej ojczyzny kastę spekulantów — żydów. 
(Eatuzjastyczne oklaski). Państwo musi być 
przedewszystkiem reprezentantem pracujących, » 
nie kapitału. Newocześne ustawy forytowały zu- 
bożemie; klasy produkujące zmuszano do robie- 
nia długów. (Oklaski bez końca). Sity kspitału 
były dotąd tyiko międzynarodowe i robiły inte- 
resa jedynie dla zysku a nie z patrjotyzmu. 
(Głosy: Tak jest!) My w Austrji moglibyśmy o 
tem historje opowiadać, ale i wy także! (Głosy: 
Tak jest!) Zależące od nich państwo siły te 
trzymają na uwięzi jak stryczek wisielca. (Gło 
sy: Tak jest |) 

„Zjednoczenie cłowe Niemiec z Austrją osią” 
gnąć można mocą konsekwencji i wytrwałości, 
jeżeli lud tego zażąda, jak to uczynił wiec wło- 
Ściański w Wels (w Górnej Austrji, zwołany 
przez Schónerera; chłopi nawet nie wiedzieli co 
uchwalali; p. r.) Głos z Wels powinien rozlegać 
się tutaj na Szlązku! Skutkiem związku cłowe- 
go Austrji z Niemcami dali by Słowianie au- 
strjaccy pokój uciskaniu Niemców i niejedno ze 
swych żądań by porzucili Myśl tej unii ełowej 
nie jest nową. Zalecał ją List (słynny ekonomi- 
sta niemiecki; p. r.), Bruck ją forytował, a Bis- 
mark traktując z Buolem (austrjackim ministrem 
spraw zagranicznych; p. r) uznał ją za konie- 
czną. Zakupnem kolei żelaznych przez państwo 
ułatwi się przeprowadzenie tego projektu i roz- 
szerzy się targowicę swoją. Na razie jednak mu- 
si pozostać kordon cłowy, dopóki sprawa tyto- 
niu i soli nie będzie w obu państwach jednako- 
wo załatwioną. 

„Wbrew oszczerstwom zdemoralizowanego 
dziennikarstwa pozostałem zawsze przeciwni- 
kiem bezpłeiowości, sprzedajności, szwindla, ko- 
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jedynek, skrewił. Szkoda, że 
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Frzedpiatę i eglonzenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plec Halicki w pałaon W. Ulazieckich. Ogłoszenia 
w Paryże przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.‘ 
ajencja pana fe A Clément, 4 Paris, Otic 
Mases w Wiednia, asenstein et Vogler) nr. 20 
Walfischgaese. A, Oppelik Stadt, Stubenbastei Z, 
M. Dukes, I. Riemorgasse 18 Rudolf, Mosse, 
SoilerstAtte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajeneja 
centr, eksp. ogłeszeń, (+. L., Daube et Cmp. Woll- 
zeile 12, Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburga 
p. Haaso.stein eż Vogler, Rzjenma: et Frazdler, w 

Pami Sonatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 

i GŁOSZENIA „przyjmują się zo opłatą 6 ont. si 
w = e i jeduego wierzza drobnym drckiem 

ekiamy w PNT 

30 et. od LAA Egbrypo „Nadestame 


munałów i wyzyskiwania ludu (oklaski bez koń- 
ca), będę bronił ochrony pracy rzetelnej , tudzież 
utrzymania austrjackiemu systemowi psństwowa- 
mu piętna chrześciańskiego, i stanowezo będę 
występywał przeciw wszelkim obcym, prakty- 
cznemu chrześciaństwu szkodliwym żywiołow 
(Huczne oklaski.) Wobec wysuwania się naprzód 
żywioła słowiańskiego nie zapomnę, że niemie- 
ckie kraje Austrji były przez tysiąc lat składo- 
wemi częściami Niemiec.* 

Ze sprawozdania, odczytanego na walnem 
dorocznem zebraniu wiedeńskiej „Aliansy żydo- 
wskiej,* dodajemy do naszego telegrama, że ko- 
mendant żandarmerji pułkownik Appel oświad- 
czył delegatom komitetu brodzkiego i lwowskie- 
go, że wojskowi zbiegi moskiewscy nie będą 
Moskwie wydawani, gdyż dotycząca konwencja 
austrjacko-moskiewska dawno już wygasła. Jest 
to pierwsze urzędowe stwierdzenie, gdyż fakty- 
cznie władze amstrjackie oddawna nie wydają 
Moskwie zbiegów wojskowych. 


+ +% 


W węgierskiej Izbie posłów skończyła się 
wczoraj rozprawa nad kwestją żydowską, i jak 
przepowiedzieliśmy, większość przyjęła rezolucję 
komisji petycyjnej. Przytem żydek Wahrmann 
wywołał burdę z p. Istoczym, i wyz wany na po- 

l k nam telegram nie 
podaje treści nagany, danej przez prezydenta Iz- 
by, Sprawa żydowska we Węgrzech coraz bar- 
dziej się zaognia, a żydzi ciągle dodają sami za- 
rzewia | W sprawie tisza-eszlarskiej ciągle usiłu- 


ją odrwiwać świat kłamstwami — i coraz gorzej 


na tem wychodzą, bo kłamstwa, ciągle odsłania- 
ne, coraz bardziej utwierdzają ogół w przekona- 
niu, że ową dziewczynkę żydzi zarznęli na macę, 
chociaż może było to tylko pospolite morderstwo. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 8. czerwca. 


($.) Kallay jako naczelnik zarządu Bośnii i 
Hercegowiny miał juz czy ma też dopiero uczy- 
nić pierwszy krok naprzód przez mianowanie do- 
tychczasowego posła austrjackiego w Belgradzie 
hr. Khevenhiillera cywiluym gubernatorem kra- 
jów zajętych. Jedni utrzymują, że mianowanie 
już istotnie nastąpiło, drudzy twierdzą znowu, że 
dotycząca wiadomość jest zawczesną, gdyż mia- 
noganie nastąpi dopiero pe pow a 
podróży po krajach jego pieczy powierzonych. 
Bądź co bądź spotykamy znowu nazwisko nie- 
mieckie jako kandydsta na gubernatorstwo w 
krajach słowiańskich. 

Minister handlu Pino wrócił wczoraj z po- 
dróży do Berlina, gdzie dia studjowania kwestji 
kolejowej był się udał. Minister zamierza prze- 
prowadzić cały szereg ważnych reform w admi- 
nistracji kolei państwowych. W pierwszym rzę- 
dzie chodzi o utworzenie rady kolei państwo” 
wych (Staatseisenbahnrathes). Prezydentem tej 
rady będzie najprawdopodobniej zamianowany b. 
szef sekcyjny Czedik. Dowiaduję się również, że 
konkurs na przedsiębiorstwo galicyjskiej kolei 
Transwersalnej już temi dniami będzie rozpisany 
a rząd w przeciągu trzech tygodni po podaniu 
ofert ma powziąść stanowczą decyzję. Budowa 
oddaną będzie jadnemu głównemu przedsiębiorcy. 

W Jabłonkowie na Szlązku, jak wam może 
wiadomo, opróżniona jest posada notarjusza. 
Powiat jabłonkowski jest czysto polski.  Owóż 
spodziewać się było można, że p. Prażak, jako 
członek gabinetu nam sprzyjającego, zamianuje 
na tę posadę Polaka lub przynajmniej kogo, 
który po polsku umie i z polskim ludem będzie 
mógł się porozumiewać. Tymczasem rzecz zu- 
pełnie inny bierze obrót. Na rozpisany kon- 
kurs zgłosił się wprawdzie tylko jeden Polak a 
mianowicie p. Zając, notarjusz obecnie W Sare- 
cie na Bukowinie. Sąd ołomuniecki pominął go 


En zn O 


Wrażenia z podróży. 


(Dokońozenie.) 


Zwątpiwszy w rzetelność zapewnień Kipi 
czyka, pytam go: a gazety czyż taką samą cie- 
szą się swobodą? 

— Taką samą i jeśliby się panu podobało, 
to mógłbyś jutro rozpocząć wydawnictwo, jakiej 
chcesz gazety, mógłbyś w niej umieszczać wszy- 


stko, co się panu podoba. 


— A napomnień, zawieszeń czyń nie do- 
znajecie ? j 

— j apomnień ? ; i 

lanare zapytanie, pomyślałem sobie : 


ie sili umaczenie ku- 
napróżno byłbym się sił ań ę w tym tylko 
pezykowi, że prasa usz : całkowitą 
razie, kiedy rząd pokłada w niej 
ufność, 

— Wasz rząd więc = rzekłem 
samowolę liberalnej prasy!  , ày 

— Obecnie w odpowiedzieł kupozyk nilu 
nas liberalna prasa stanęła po strome. z a 
przeciwnie prasa konserwatystów oponoje 

owi. 

— Walniż wasi konserwatyści — Zawoła 
łem — nie ma co mówić. Takimi samymi SĄ 
liberalni, skoro przeszli na stronę rządu. U Was 
bodaj -zostało przewrócone wszystko do g0ry 
nogami, 

Powiedziawszy kupczykowi tę prawdę, Wy- 
szedłem ze sklepu w zamiarze zajścia do Testat- 
racji. Trafiłem na kafe-szantan. Znalazłem się 
w wieikiej brudnej sali z mnóstwem małych Sto” 

ów. Jsdzenie dano mi szkaradne — w głębi 
sali nie wielkie. podniesienie świadczyło, że na 
niem zapewne tak szkaradnie Śpiewają jak 


karmią. 
Wtem do sali wekodzi młoda blondynka, 


— toleruje 


trzymająca w ręku paczkę nut, siada nieopodal |liśmy potoki krwi; tymczasem Rumunia ślizga 


odemnie i półgłosem zaczyna wyśpiewywać jakieś | się sobie i ślizga 


pasaże. Spojrzałem na blondynkę i nuty. 

Wtem jakby mnie kto tknął w bok żela- 
zem Na jednym z seksternów spostrzegłem ty- 
tuł: „Marsylianka”, przecieram oczy, 
liłem się, „Marsylianka* wydrukowane ogro- 
mnemi literami. Przyglądam się blondynce, chcąc 
się przekonać, ażali nie jest nihilistką? ale nie! 
warkocze ma długie, spadające po za plecy. 

, — Przepraszam — odezwałem się — jeżeli 

śmiem zapytać : czy pani tu śpiewa? 

ze. A GOŁA — odpowiada. 

J% o pa i - 
MoE “Seksten.” hi trzymasz w ręku? i wska 

— To „Marsylianka* — odrzekła takim to- 
nem, g m WY o „matnszce gołąbca,* 

— Czyż pani możesz — pytam — i 
sobą podobny sekstern do PE: SRO 
należy być ostrożniejszą... 


— Sądzi pan, że pogubię seksterna... ? Mie- |t© Się nie godzi 
szkam w tym domu i przyniosłam z sobą nuty | Przelewaliśmy 


dla przegrania akompaniamentu. 


liankę ? 
— Naturalnie i śpiewać ją będę. 
— A co na to powie prefekt policji ? 

' — A jemu co do tego? 

—- Jakto? co do tego, prefektowi policji ? 
chyba masz pani pozwolenie? 

— Jakie pozwolenie ?, —— odrzekła blon- 
dynka ze zdziwieniem. ~ 
zależy 
doba 
Przyjdź, 
jego śpiewu. 


I PEAT i mnie, to będę śpiewała, 


dziesz się samodzielności choćby była twardą jak 
stal 


natki i czmychnąłem z Rumunii, za oswobodze: 


nie której wiedliśmy straszliwe walki i przele- |stali 


Alboż pani zamierza śpiewać marsy- | — 


odemnie i od pnbliczności. Skoro się po-| Wala ogłoszenią Serbii 


pan dziś wieczorem, to posłuchasz mo: |silnie, że wazy. Podziałały na ministrów tak | Nam 


Naturalnie, że nie poszedłem — i pomyśla- |szamy... m 
łem w duchu: nie postrzeżesz się, jak pozbę-|tać, czy p 


l ; ? i U nas każdy, 
Zawróciłem do mieszkania, zabrałem ma-|przemawiania w imieniu narodu. 


cywilizacji zachodniej — nie bacząć, 


że jest 
prawosławną |! 


ł Żelazną koleją dojechałem do Zurży. Ztąd | podnieśli waszą krainę do godności królestwa; 
me OMY- |zaś parochodem do Białogrodu. Zrod 


Zaszedłam do ministerstwa. W Moskwie 


aż się pogrąży w przepaść zawołałem : 


— Widzicie, panowie, że nasze wzięło górę! 
Jeszcze w Deligradzie w 1876 r. myśmy pierwał 


ale nie posłuchaliście nas wtedy. j 
— Bo wasza robota — rzekli — nie była 


przy podobnej okazji włożyłbym frak i biały |legalną, gdyż nie miała za sobą uchwały skup- 
krawat — ale tu wziąłem na siebie wizytkę | czyny. 


tylko; bo i wartoż, pomyślałem, ubrać się przy- 


zwoicie Moskalowi, którego bracia przelewali| Czyż nie dosyć po zjedzenia smacznego obia 


krew za oswobodzanie Serbii ? 
| — Witajcie mi — rzekłem — panowie mi- 
nistrowie. 


a aa) W jadają — jeste- 
ay zając, 044 odpowiadają — j 


„„„ Czekałem kwadrans. iebie w sa| U nas przeciwnie: 
miejsca publicznego ? nieraz mi się ns. U siebie w Moskwie 


zdarzało wyczekiwać w przedpo- 
oju po kilka godzin, ale tu w maleńkiej Serbii 
krewjnuaszą. 

— Cóż to za moda u was? — 
Jak możecie 


— Należało było pan ; ; 
ną dla audjeneji godzinę E praying nazuagae 


— Co mi tam po waszych audjenejach ! 
— Zkądłe pan jenes? RR 
~ o8 


— Niczego.., 


Śpiewanie marsylianki|W imienin moi ię gy ałem tylko powitać was i 


wskiego narodu powinszować 

Erólestwam. 

Te sło 

WSZyscy powstali z krzeseł. 

Berdzośmy panu obowiązani... przepra- 

yŚmy nie wiedzieli... Wolno się zapy- 

an ma pełnomocnictwo 

Jakie Papo mocnjet wo — przer wałem. — 
eśli mn się to podoba, ma prawo 


— 


Ministrowie zdetonowali się. Widocznie zo- 
zdumieni samodzielną naszą swobodą. 


kr puszczacie do a 
podobnie postępować cy ak dzić się nie możemy. Wszak jesteście Słowiana- 


— Jakież z was niedołęgi — dodałem, 


wznieść toast przy odgłosie Ura albo Żywio! 

Nie — odpowiedzieli mi. — Nie jest to 
fraszką. Gdzieindziej może byłoby to uszło przy 
zastosowaniu prawidła : 
tique jamaie. Ale u nas tak się dziać nie może. 


bardzo rzadko i to nie na każde zawołanie. 
— Bóg z wami — odrzekłem. 


— ile że. za jej ieliednak tak lub owak — a robota zrobiona! To s 
e wre skupczynę przy- |stało mi nie innego, jak oirząść proch ze stóp 
aduą miarą zgo-|moich i zmykać z Białogrodu. 


tylko nie dobrze, że wy wasz 
polityki. Na to 
mi, narodem niepolitycznyma i niepaństwowym... 
Alboż nie otrz, 
donowki ? *) : 
— Nie otrzymaliśmy. | 
—- Szkoda, wielka szkoda! 


treści, tyle politycznej mądrości... 
rzecz naprawić. Napiszę, 
kopię, y i 
— Niech się pan nie fatyguje — rzekli, 
wcale nie obca polityczna nauka. ( 

— A jakaż to nauka? czy nie zachodnia |? 
Taka winna być obcą dla Słowian. My ma- 
my własną, samodzielną rodzimą spirydonowską 
naukę | 

Z tego wszystkiego widać, że Serbowie już 


zeszli z właściwego toru, gdyż nie oddają pierw- d 


*) Rezydencja Katkowa, 


aliście dotąd odezwy ze Spiry- godną wi 


„Z tej odezwy | całe 
— Ozegóź pan 2. Fy e ECA Moskwy. | poczerpuęlibyście wiele wiadomości. W niej tyle | sywje 


— |mnej barwy — przy braku zaś miłości 


adi mi się, 
istnienie. O niewierni 
w jej is I Rós) ws 
Oswobodzili- 
R krew naszą — 
rzejąć mądrością naszą, owem 
źródłem bijącem na Śpirydonówce. Wziąłem się 
tedy do wyrzucania ministrom gorszącego po- 

stępka z metropolitą Michałem. 
— Wszak — dodałem — był u was tem, 


du czem u nas Filip. A coscie z nim zrobili ? 


— A wy, cóżeście zrobili z Filipom? — 28- 
pytali. 
— Jak to, co? Relikwie jego spoczywają w 


Ura toujours — poli- | Moskwie... My czeimy cnoty jego... 


— A któż przerobił go na relikwię? Kto 


Politique toujours — a Ura|go umęczył? Co się nas tyczy — dodali — my 


pragniemy tylko tego, aby w wolnem państwie 


— Zawsze |istnisł wolny kościoł. 


Na takie pp. ministrów poglądy nie pozo- 


Opuściłem tedy to miasto — i parochodem 
po Danaju dopłynąłem do Zimnicy. Tu jako rzecz 
dzenia wskazano mi dwupiętrowy hotel 
przezwany Odessą, Mówiono mi: w tym hotelu 
wasi intendenci i liweranci przegrywali w sziosa 
wory złota, choć ntrzymujecie, że w Mo: 
młota niewiele... Za owe przegrane w kar- 


Ale da się ty złoto ileż to procentów płaci moskiewski na~ 
aby wam wysłano |qóq a płaci czystem złotem. Naturalnis jednak, 


że w każdej rzeczy można się doskrobać do cie- 


ojczyzn: 
„Pow e tik same tylko ujemne strony. Oti 

ton temat rozpocząłem wykła imni 
filozoficzne me a. weż 
Nareszcie przeprawiłem się w  Sistowie i 
udałem się wprost do Sofi. Tu chwała Bogu do- 
tąd Jeszcze niezaprowadzona kolej żelazna, wpraw- 
żle dawne Samobytne drogi, w części już sę po- 
psute, gdyż został przeprowadzony t. zw. sofij- 
ski szosowy trakt, w Sofii jednakże dają się spo- 


AZ 


w propozycji terna, przez to też zapewne p. Za-|kopujące zamożność krajową a ubliżające wszy- 


jąc zniechęconym został i odstąpił od ubiegania 
się o tę posadę, Czesi protegują Czecha, p. 
Odstrczila, który po polsku ani mówić ani pisać 
nie umie. Chodził on bowiem do gimnazjum w 
Cieszynie, lecz na naukę języka polskiego nie 
uczęszczał. Do podania swego załączył wpra- 
wdzie świadectwo, że umie po polsku, ale to 
świadectwo dał mu nauczyciel języka czeskiego 
Fischer z Cieszyna, który sam po polsku nie 
umie, chociaż uczył także języka polskiego w 
braku innych nanczycieli. Świadectwo podobne 
jest nic nieznaczącem. 

Minister Prażak jest jednak dla Odstrcziła 
bardzo dobrze usposobiony i chce go zamiano- 
wać notarjuszem w Jabłonkowie, pomimo że je- 
den z naszych posłów poinformował go dokładnie, 
że kandydat ten dla powiatu mającego wyłą: 
cznie polską ludność jako nienmiejący władać 
językiem polskim wcale nie jest właściwym. P. mi- 
nister odrzekł na to, że jako Czech będzie mógł 
się z Polakami poroznmiewać. Zrazu rozmawiali 
ludzie na migi, i Czech z Polakiem może Się ja- 
ko tako porozumieć, lecz z tego nie wynika by- 
najmniej, żeby polskie okolice miały być zale- 
wane czeskimi urzędnikami. Doprawdy trudno 
pojąć, jak minister mógł coś podobnego powie- 
dzieć. W tym wypadku powinien być rozpisany 
nowy konkurs, a niezawodnie zgłoszą się polscy 
kandydaci, z których wybrać będzie można naj- 
odpowiedniejszego. Domagamy się tego od p. 
ministra w imienin sprawiedliwości i w imienin 
srodze gnębionej polskiej ludności na Szlązka, i 
spodziewamy się, że pam minister dla cze- 
skich historycznych aspiracyj do Szlązka nie 
będzie zaprzeczał faktycznej teraźniejszości i 
wyzywająco działał wobec Koła polskiego. Za- 
daniem bowiem obecnego rządu nie jest czechi- 
zowanie Szlązka. 


Półwysep Bałkański d. 7. czerwca. 


smierć Garibaldiego wywarła w Rumunii 
wrażenie jakiego doznaje każdy interesowany sa- 
molub tracąc bezinieresownego szczerego przy- 
jaciela. Niektóre dzienniki przywdziały czarną 
obwódkę ; inne wychwalają wielkość duszy wło- 
skiego patrjoty, nie myśląc wcale cnót jego na- 
śladować. Wszakże, przed zgaśnięciem jeszcze 
bohatera Italii, zawiązało się tn towarzystwo 
„Rumania— irredenta“, obecnie około stu człon- 
ków liczące, a głównie na celu Siedmiogród ma- 
jące. Prasa nie mówi o niem jeszcze, A nawet 
nie zamieściła w obieg puszezonej proklamacji, 
wyraźnie wypowiadającej cel towarzystwa. Pro- 
klamacja ta, w gorących wyrazach napisana, jak 
z jednej strony wzywa obywateli do łącznego 
działania dla odzyskania części kraju pod obcem 
panowaniem będących, tak z drugiej zachęca 
młodzież rumuńską w Siedmiogrodzie zrodzoną 
do knpienia się w jedno koło dla rychłego od- 
zyskania niepodległości a raczej podległości 
względnie do obecnej niepodległej Rumunii. Gło- 
dnem jest uwagi, że proklamacja ta nie czyni 
najmniejszej wzmianki o Bessarabii, a w Buka- 
reszcie w małej tylko liczbie egzemplarzy publi- 
czności wybranej udzieloną została. Złośliwi o- 
ponenci rządowi upatrują w niej rodzaj narzę- 
dzia oddziaływającego na kwestję dunajską, bez 
względu, że podżegając młodzież siedmiogrodz- 
ką do nierozważnego kroku, może wywołać naj- 
gmutniejsze dla niej następstwa. Ale dyplomaci 
nie wiele się troszczą 0 los i życie prostych 
śmiertelników — wyższe mają cele na widoku: 
utrzymanie się przy władzy i dostatnie życie ! 

Telegramy zapewne już was zawiadomiły o 
rezultacie rozpraw nad kwestją dunajską. Radość 
w kołach rządowych bukareskich bez granic, a 
to tem więcej, że Bułgarja wystąpiła była także 
z wnioskiem poczynienia pewnych zmian, który 
lubo odrzucony został, zawsze dowodzi, iż pra- 
gnęłaby takowych. Prasa rządowa rozpływa się 
nad energicznem postępowaniem delegata rumuń- 
skiego, i przy tej sposobności wylewa całą cza- 
rę goryczy żółciowej na stronnictwa konserwa- 
tywne i liberalno-niepodległe, starając się zara- 
zem udowodnić, iż niema nikogo coby tak umie- 
jętnie umiał rządzić jak p. Bratiano. | 

Smutny to objaw ślepej stronniczości, wyzu- 
wającej kraj cały z zdolności kierowania spra- 
wami pablicznemi. Jeżeliby tak rzeczywiście by- 
ło, zachodzi pytanie, co się stanie z Rumnnią 
na przypadek Śmierci tego męża stanu ? A rzą- 
dy liberalne obecnego ministerstwa nie są isto- 
tnie liberalnemi ; eksklnzywizm, wyjątkowość po- 
suniętą jest po za wszelkie granice zdrowego 
rozsądku. Już prawo wzbraniające cudzoziemcom 
nabywania własności ziemskiej, zadało silny cios 
prawn jakie posiadać winien każdy właściciel 
rozporządzania swym majątkiem według swej 
woli. Dziś inne, równie drakońskie, równie pod- 
kz 
strzegać najwyraźniejsze ślady naszego wpływu. 
Wprawdzie i tu już niemało Niemców, ale da- 
wny ład istnieje dotąd. Mownic jeszcze nie ma, 
liberalnych, choćbyś szukał z latarką, nie znaj- 
dziesz. Liberaliści, którzy zaczęli byli wykławać 
się, jedni zostali uwięzieni, drudzy ponciekali a 
inni przycichli łab przedzierzgnęli się w konser- 
watystów. Z prasą nastała także kompletna prze- 
miana — Niepodległość jej już nie istnieje, re- 
daktorowie jej wygnani — w ogóle wolnomyśl- 
ność prasy, która powstała tutaj jednocześnie z 
wprowadzeniem „organicznej ustawy“, została u- 
jętą w karby czystego rozumu. 

— A co — pytam — czy otrzymano tutaj 
odezwę ze Spirydonówki? | 

— Otrzymano — odpowiadają. , 

— To dobrze — jesteście: pojętnemi dzieć- 
mi — na was — mówię — miło, choćby popa- 
trzeć. Prowadźcie się tak dalej, a nie zostawimy 
was bez opieki. , : 

Z sercem przepełnionem radością opuściłem 
sofię. Udałem się do Fiiipopola, następnie do 
Płowdiwa. Tu znowu dostrzegłem brak ładu 
oraz niejaką dążność do służalstwa wobec cywi- 
lizacji. Ostatnie oburzyło mię, więc rzekłem: — 
Choćbyście przynajmniej korzystali z przykładu 
jaki się wam daje przez północnych braci wa- 
szych, Bułgarów zabałkańskich ? 

— Ależ my — odpowiadają — naśladowa- 
liśmy ich we wszystkiem — po ukończeniu woj- 
ny zazdrościliśmy im nawet; myśleliśmy bowiem, 
po co zostawiono nas podjprzemocą Turków przy 
zaprowadzeniu tylko administracyjnych reform, 
alboż jesteśmy gorsi od Bułgarów północnych, 
którym nadane zostały sweboda i niepodlegźość. 
Obecnie zaś, kiedy w Sofii nastały przeszłoro- 
czne reformy, to przestaliśmy zazdrościć Bułga- 
rom—natomiast oni czują względem nas niezasłn: 
żoną zawiść. 

Na takie zaślepienie nie zdołałem zdobyć 
się na słowa; bąknąłem tedy: 

— Chyba nie otrzymaliście odezwy z Spi- 
rydonówki © 

Na to zapytanie Bułgarowie nie nie odpo- 
wiedzieli a tylko zamrugali ślepiami. 


stkim narodom, zawotowane zostąło. Rząd ru- 
mnuński zamierza zbudować rozmaite gmachy, ko- 
sztorys których przenosi 31 milionów franków. 

Otóż prawo przyjęte przez Izbę zastrzega, 
że do licytacji tylko Rumuni przypuszczeni być 
mają; niech stanie cudzoziemiec i za połowę ce- 
ny aaszlagowej podejmie się budowy, przyjętym 
nie będzie... nie godzien zaufania, mimo kaucji 
aż nadto zabezpieczającej pewność dokonania ro- 
bót podług zastrzeżonych warunków. Tym spo- 
sobem wszyscy cudzoziemcy, jakiejkolwiek zre- 
sztą narodowości, a priori za oszustów są 
uważani, i to właśnie przez tych co wszyst- 
kich cudzoziemców rozmaitemi sposobami szyka- 
nują i zawsze coś ze stratą ostatnich wyzyskają. 
A wistocie, nie powinniby się Rumuni tak bardzo 
uczciwością swą przechwalać ; jeśli cudzoziemcy 
nie są od nich moralniejszymi, to pewnie niżej 
od nich nie stoją. 

Cokolwiekbądź, nie zdarzyło mi się słyszeć, 
wyjąwszy Moskwy i Tarcji, aby gdziekolwiek 
bądź komisarze policyjni dopuszczali się morder- 
stwa na bezbronnej kobiecie i zabierali po zabi- 
ciu jej pieniądze i kosztowności do niej należące. 
Nie czytałem również nigizie, aby pastor pro- 
testancki, lub kapłan katolicki, stawali na czełe 
bandy opryszków, (jak to zrobił pop prawosła- 
wny), napadali na dom  siedmdziesięcioletnich 
starców, torturowali ich, a wymusiwszy wyzna- 
nie gdzie się pieniądze znajdują, dcbijali z krwią 
zimną swe ofiary. Trudnoby także znaleźć w hi- 
storji kryminalnej innych narodów tę mnogość 
podstępnego zwabiania nieletnich dziewcząt w 
zasadzki rozmyślnie obrachowane a piętnem o- 
statniego rozbestwienia nacechowane; ta 'cy- 
niczne wyobrażenia o czci, godności osobistej, 
obowiązkach względem bliźnich i t. d. 

Lecz niezasłażone szczęście zaślepia i czę- 
Sto na drogi ciemności wprowadza. Ministerstwo 
liberalne wyrzncało konserwatystom urojone zbro- 
dnie czy błędy; samo kroczy ścieżkami podko- 
pującemi bogactwo narodowe, własność prywatną, 
i zaostrzającemi namiętności mas ubogich, któ- 
rych obndzonych nadziei 
stanie urzeczywistnić. 


W sprawie przemysłu domowego. 


P. Stanisław Markiewicz, kupiec tutejszy, 


zajmujący się od kilku lat drobnym przemysłem 
krajowym i czynny w stowarzyszeniach mających 


na celu podniesienie onego, przedstawił Wydzia- 
łowi krajowemu memorandum w przedmiocie pod- 
niesienia krajowego przemysłu domowego, sżcze- 
gólnie tkackiego, z którego treścią uważamy so- 
bie za obowiązek obznajomić szanownych czytel- 
ników. 

Liczne osady tkaczy istnieją w okolicach 
Gródka, Bursztyna, Milatyna, Zbaraża, Kosowa 
i Gwoźdzca. Tkacze z tych miejscowości wyrabia- 
ją płóta szare z własnej domowy przędzy, bielą 
takowe na słońcu i jako półbielone, zbywają na 
targach do domowego użytku, nie produkują je- 
dnak tych wyborów więcej nad lokalną potrzebę. 
Z pomiędzy osad tkackich na pierwszem miejscu 
postawić należy miejscowość Korczynę pod Kro- 
snem, gdzie jest 1000 zwyczajnych warstatów 
ręcznych, a produkcja płócien wynosi do 50 000 
sztuk 34-metrowych rocznie w wartości do pół- 
miliona złr. Wyroby korczyńskie są ładne i 
dobre i tańsze od zagranicznych wyrobów fa- 
brycznych, Wyrabiają tam przeważnie płótna, ©- 
brusy, serwety! i ręczniki białe, z bielonej już 
przędzy, którą jednak niestety z Czech sprowa - 
dzać muszą, nie posiadamy bowiem żadaej ble- 
charni, a jedną tylko większą przędzalnię w Bia- 
łej. Z tego powodu cały zarobek, jaki mają tka- 
cze korczyńscy, ocenić można co najwięcej na 
50 000 złr. 

Zamożniejsi tkacze sprowadzają przędzę z 
fabryk czeskich na własną rękę, wydają takową 
mniej zamożnym do wyrobu, a gotowemi wyro- 
bami prowadzą handel obnośny, druga część tka- 
czy pobiera przędzę od tamiejszych handlarzy, 
najczęściej w pośledniejszym gatuaku, przez co 
wyroby swe dyskredytnje, — a wreszcie trzecia 
klasa najbiedniejszych tkaczy przyjmuje od han- 
dlarzy przędzę z zamówieniem wyrobu i pracuje 
tylko za zapłatę od wyrobu. Są to istni biali 
murzyni, zarabiający po 10 do 11 centów dzien- 
nie. Dawniej wyrabiano w Korczynie cieniutkie 
płótna podobne do web szwajcarskich, obecnie 
zaś tylko sześciu najstarszych tkaczy umieją wy- 
rabiać takie płótna. Brak opieki ze strony wła- 
dzy i rządu przyprowadza rozwinięty dawniej 
przemysł tkacki w Korczynie do coraz to wię- 
kszego upadku. Jeszcze przed dziesięcin laty 
tkacze z Korczyny i Błażowej liwerowali płótno 
dla wojska w Jarosławin, a liwerunek ten wy- 
nosił rocznie do 50.000 złr., próbowali też do- 


Wyjechałem do Carogrodu. 

Bardzo byłem ciekawy zblizka przypatrzeć 
się na ciemiężycieli Słowian i na odwiecznych 
naszych wrogów. Przyznam się jednak, że oczę- 
kiwanie zawiodło mię. Turcy wydali się mi na- 
rodem nad wyraz porządnym. Rozmawiając z je- 
dnym Turkiem, dygnitarzem, doznałem tak wy- 
sokiego duchowego upojenia, jakiego od czasu 
opuszczenia Moskwy nie doświadczałem wcale. 

w dygnitarz prowadził ze mną dyskusję otwar- 
cie. Przekonał mię, że odezwa z Spirydonówki, 
znana mu ze swych zasad, znalazła w nim ser- 
deczne przejęcie się oraz uznanie. 


— Wy sami przekonaliście się dopiero — 
mówił do mnie — że Słowianie nie są bynaj. 
mniej narodem państwowym i politycznym. Wszak 
Turcja wciąż tego samego trzymała się zdania. 
Zawsze starała się o zapewnienie Słowianom do- 
brobytu, o czem przekonała się naocznie cała 
wasza armia! Turcja przecież nie mogła potaki- 
wać politycznym mrzonkom niewłaściwym ani 
naturze ani samodzielności słowiańskiego plemie- 
nia, 8 powstałym z wpływów wywieranych przez 
osobistości maipujące Europę. Jakaż korzyść z 
z owej bratobójczej wojny? Ta chyba, że ceną 
krwi Moskali I Turków zostaną otwarte wrota, 
przez które dadzą się łatwo wprowadzić wpły- 

zachodniej cywilizacji, Wasi politycy w Spi- 
rydonówce obecnie usiłują poprawić ową omyłkę. 
Ale pytanie, czy nie zapóźno ? Sam pan przeko- 
nałeś się osobiście, to się dzieje w Rumunii, 
Serbii i południowej Bułgarji. 

Co się tyczy Turcji, to stndjując ją, mógłeś 
był pan należycie się przeświadczyć, że Turcy 
bynajmniej nie hołdują zachodowi, przeciwnie 
zaś szanują siebie tak wysoko, że nie uronią ani 
krzty z swej wschodniej samodzielności. Z za- 
chodu myśmy przenieśli do siebie ruletkę, eks- 
pedycję do szybkiego wyrobu asygnat i zewnę- 
trzne formy domów. Ale co się tyczy nauki, ta- 
jemnic tureckiego ducha, to Turcy na zawsze 
pozostaną Turkami, ile że lękają się jak ognia 
wszelkiego służalstwa dla idei powszechnego 
rozwoju. Wprawdzie już i na tureckim gruncie 
zaczęli byli bobrować Mihtadowie i inni podobni 


nigdy nie będzie w 


starcza swych wyrobów dla garnizóżów woj- 
skowych w (łracn i w Peszcie, rząd jednak od- 
dał liwerunek jeneralnym dostawcom w Wiedniu 
i w ten sposób odpadła dla nich droga zbytu. 
Chociaż płótna korczyńskie są dobre, brak im 
jednak wykończenia i poloru, tj. drugiego ble- 
chu, słowem apretury, a to stoi na przeszkodzie 
żeby się mogły stać wywozowym artykułem han- 
dlowym. , 

P. Markiewicz pisze w swoim memorandam, 
że w czasie stosunku swego handlowego z Kor- 
czyną udało mu się zaprowadzić niektóre ulep- 
szenia w wyrobach, mianowicie część tkaczy 
sprawiła sobie szersze warstaty, na których wy- 
rabiają już obecnie prześcieradła bez szwu io- 
brusy 3-łokciowej szerokości, serwety garnituro- 
we o pięknych deseniach, ręczniki kolorowe, ście- 
reczki i t. p. 

Duch przemysłu rozbudził się w Korczynie 
i Błażowej, popyt za ich wyrobami jest coraz 
większy, a zarobek dzienny robotników powięk- 
szył się prawia w dwójnasób; idzie więc rzecz 
o to, aby kraj poparł te usiłowania i przemysł 
ten otoczył większą niż dotychczas opieką. 

Sejm cfiarował na ten cel 6.000 złr., które 
Wydział krajowy rozdzielił już między stowa- 
rzyszenia tkackie w Korczynie i Błażowej, do 
których tkacze miejscowi (objaw bardzo pożąda- 
ny) chętnie przystąpili. Wszystko to jednak zama- 
ło dla podniesienia przemysłu tkackiego, wszędy 
daje się uczuwać brak inteligentnych tkaczy, 
którzyby drugich uczyli pracować w kierunku 
postępowym, brak też zakładu apreturowego, bez 
którego krajowe wyroby tkackie jako niedosko- 
nałe nie będą mogły wytrzymać konkurencji z 
produktami zagranicznemi. 

„Potrzeba więc koniecznie taki zakład w kra- 
ju wytworzyć, takowy należytym kapitałem wy- 
posażyć, aby tkaczom dostarczał z pierwszej 
ręki debrą przędzę, a w zamian gotowe wyroby 
przyjmował i przez swych zastępców handlowych 
o dalszy odbyt się starał. Obok tego potrzeba osa- 
dy tkackie niejako przemocą stowarzyszać izor- 
ganizować, nadać takowym fachowych i umiejęt- 
nych kierowników, ulepszyć ich warstaty i wy- 
uczyć ich postępowego deseniowania, artystycz: 
nego wykończania wyrobów.* 

Jako miejsce na urządzenie owego zakładu 
apreturowego proponuje p. Markiewicz Krosno, 
a to z powodu, że leży w okolicy, w której prze- 
mył tkacki najbardziej jest rozwinięty (Korczy- 
na o 6 kilometrów od Krosna ma 1000 warsta- 
tów, Krosno samo około 100, Jasienica i Kom- 
bornia, o 7 i 10 kilometrów od Krosna, po 100, 
Dębowiec 15 kilometrów około 400, wreszcie 
Błażowa 35 kilom, do 600 warstatów). Otwar- 
cie kolei Transwersalnej skieruje także drogę 
handlową na Krosno. 

Skoro na wzór Korczyny i Błażowej inne 
osady tkackie zostaną zorganizowane w stowa: 
rzyszenia, a przez użycie zakłada apreturowego 
przegląd takowych i pewna centralizacja prze- 
prowadzoną zostanie, spowodowanem i zapewnio- 
nem będzie powstanie, istnienie i powodzenie 
krajowych przędzalni i blechów fabrycznych. 

Tkacze na Rusi w okolicach Zbaraża, Pie- 
niak, Załucz i Horodenki wyrabiają wełniane 
kilimki, deptaki i kocyki, w innych zaś miejsco- 
wościach grube płótna z własnej przędzy. Wy- 
roby te są dobre i trwałe, tkacze jednak ruscy 
robią je niejako z amaterstwa i trudno dają się 
nakłonić do systeiuatycznej pracy. Zbytowi płó- 
cien ruskich stoi także na przeszkodzie, że 
sztuki są małe, w skutek czego nie nadają się 
do większych liwerunków, co do kilimków zaś i 
deptaków, to producenci tych wyrobów liczą 
więcej na amatorstwo nabywców i w skutek 
tego podnieśli cenę ich wysoko ponad wartość 
rzeczywistą. P. Markiewicz Eocnje specjalnie 
dla wyrobów tkaczy ruskich specjalną wystawę 
i nagrody konkursowe. 

Oto co zreasamowawszy powyższe dane, 
proponuje p. Markiewicz: 1) jedną z pierwszych 
czynności mającego powstać banku krajowego 
powinno być założenie w okolicy Krosna, nieda- 
leko kolei Transwersalnej zakładu blechowego i 
apreturowego, obliczonego na 30 do 40.000 sztuk 
płótna rocznie, Według obliczenia p. Markiewi- 
cza koszta budowy gmachu, maszyn i urządzenia 
wyniosłyby 100.000 złr. Dochód roczny wyniósł- 
by 55.500 zł, wydatki zaś 47.000 zł., pozosta 
wałoby więc przypuszczalnie czystego rocznego 
zysku 8500 zł.; 2) zanim to nastąpi, sejm raczy 
uchwalić na podniesienie przemysła tkackiego w 
wymienionych miejscowościach kredyt roczny W 
wysokości 8.000 zł., która to suma ma być użytą 
na czynności przedwstępne do założenia zakładu 
apreturowego, sprowadzenie deseni, nagrody pre 
miowe, sprowadzenie zdolnego tkacza z Czech 
lub Morawy (vorarbeitera) , któryby naszych 
tkaczów uczył robót postępowych i t. d. 

Kończąc swoje uwagi nad przemysłem tkac- 
kim zwraca p. M. uwagę Wydziału krajowego 


na okoliczność, że jed.ą z głównych przyczyn 
upadku przemysłu domowego w naszym kraju 
jest nadmiar gorliwości e. k. władz skarbowych, 
które często opodatkowują zajmowanie się z a- 
matorstwa tym lub owym przemysłem. Byłoby 
rzeczą pożądaną, aby kuratorja przemysłu do- 
mowego zniosła się w tej sprawie z krajową 
dyrekcją skarbową i żeby owa dyrekcja pouczyła 
podwładne sobie organa, że przemysł domowy 
prowadzony niefachowo, nie podlega opodatko- 
waniu. 

Pokrewną przemysłowi tkackiemu gałęzią 
jest powreźnictwo. Od dawnych czasów przemysł 
ten kwitł w Radymnie a podupadł dopiero po o- 
twarcin fabryk szpagatowych w Anstrji i na 
Szlązku. „Powroźnictwo w Radymnia możnaby 
podnieść przez związanie powroźników w stowa- 
rzyszenie, dostarczanie temuż ulepszonych wzo 
rowych warstatów i nadanie im umiejętnego, 
fachowego kierownika. słowem przez zcentrali- 
zowanie produkcji pod widomą firmą sory. 
szenis.“ To tylko dałoby pewność odbiorcom, że 
że im towar żądanej liczbie i na termin zostanie 
dostarczony, i to by mu byt zapewniło. 

W końcn zwraca uwagę p. K. na garbar- 
stwo i szewstwo. Mamy w kraju kilkanaście za- 
wodowych garbarni: w Stanisławowie, Bolecho- 
wie, Podbóżnie, Jaworowie, Jaryczowie, Ładnej 
pod Tarnowem, Kosowie, Sanoku, Rymanowie i 
Zamarstynowie; wszystkie te jednak garbarnie 
nie wyprawiają więcej jak 50.000 skór, s i te 
wysełane bywają przeważnie za granicę kraju, 
a często poprawione wracają ztamtąd napowrót. 
Istnieje w kraju kilkanaście osad , których 
mieszkańcy zajmują się równocześnie garbarstwem 
i szewstwem, podupadły one jednak i zubożały, 
choć dawniej prowadziły nawet handel sksporto- 
wy. EW och główną tego jest brak postępu, i 
jak przed 100 laty tak i teraz wyrabiają ci szew- 
cy obuwie z takiej samej grubej źie wyprawio- 


mogą oni wytrzymać konkurencji. 
słu, tak też w garbarstwie i szewstwie propo- 


wysyłanie na targi wyrobów przez delegatów. 
„Wiedy każdy rzemieślnik mógłby swą pracę w 
zupełności wyzyskać, 


się wspólnym zyskiem,“ 

Oto streszczenie owego memorandum wręczo- 
nego przez p. Markiewicza Wydziałowi krajo- 
wemu. Zawarte w nim myśli zasługują na szcze- 
re rozpatrzenie, a według naszego zdania na 
przyjęcie. Projekt ten jest uczciwy, a jeżeli co, 
to połączenie rzemieślników w kooperacyjne 
stowarzyszenia może ich uratować od ostatecznej 
zaguby, którą im grozi prowadzona na wielką 
skalę zagraniczna produkcja wielkich kapitali- 
stów. U nas wobec braku ruchu przedsiębior- 
czego kapitalistów, tylko za pomocą zrzeszania 
się, można ratować przemysł krajowy, a za jego 


ziom ogółu. 


Eroika miejscowa | zamiejscowe 


Dnia 10, czerwca, 


* Temperatura oziębiła się dziś nieco, wska- 
tek wczorajszej bnrzy, z ulewą pio-unami i gradem, 
która o godzinie 9 wieczorem przeleciała nad mia- 
stem. Grad, który padał blisko dziesięć minut, do- 
chodził do wielkości laskowych orzechów. Szkody 
wyrządzone wczorajszą „,kramołą niebieską* muszą 
być znaczne, 


* Koło literacko-artystyczne. Na wczorajszem 
zebrania Koła literacko-artystycznego* zawiadomił 
najpierw prezes, p. Kubala, rezultat rozpisanego 
przez Koło konkursu na popularay opis żywota So- 
bieskiego (uagroda 100 złr.) Nagrodę otrzymała 
pani Podgórska z Warszawy. Następnie opowiadał 
prof. ua. dr. Ćwikliński o swojej podróży do Sycy- 
lii, a zwłaszcza o Salinnncie, jego świątyniach, a 
zwłaszcza słynnych w historji rzeźbłarstwa grec- 
kiego metopach, ilustrując swoje opisy fotografiami, 
Prelegentowi, który dla obfitości materjału nie 
mógł dokończyć swego opowiadania, podziękowano 
oklaskami, 

* Emigracja żydów. Dziś odchodzi z Brodów 
piętnasty transport żydów do Ham'urga. Jntro w 
niedzielę odejdzie następny. Polecono wysłać ze 
Lwowa piętnaście namiotów wojskowych do Brodów 
dla żydów. 

* Samobójstwo. Wczoraj popołudniu około go- 
dziny w pół do trzeciej, odebrał sobie życie w ogro- 
dzie miejskim wystrzałem z kracicy Edward Sau- 
czyk, lat 38 liczący, pomocnik fryzjerski, Kula 
ngodziła samobójcę w serce, Wystrzał był cichy i 
dopiero dym wznoszący się ż zapalonej odzieży sa- 
mobójcy zwrócił nwagę słażby w ogrodzie miejskim 
na zaszły wypadek. Przy denacie Znaleziono pa- 
piery zapisane wierszami, których treść niepowią- 
zana, dziwna, wskazuje, że cierpiał na obłąkanie. 

Donosząc o tem musimy skarcić cynizm służby 
miejskiej, odnoszącej zwłoki samobójcy. Kiedy no- 
sze zatrzymano przy ulicy Sykstuskiej, gdyż jakaś 
kobieta miała skonstątować tożsamość osoby dena- 
ta, i przechodzący zaczęli się oisnąć dokoła, niosą- 
cy zwłoki wołali: „Proszę bliżej: entrée pięć con- 
tów,“ i rzucali inne podobne wykrzykniki, wcale 
nie na miejscu wobec zwłok, rozdartych i popalo- 
nych, których sam widok najprzykrzejsze na ln- 
dziach robił wrażenie. 


* Jubileusz pułkowy. We czwartek 8. b. m. 
obchodziła rezerwa pułku piechoty arcyks. Zygmunta 
w Sanoku 200 letni jubilensz istnienia tego pałkn. 
Wieczorem wyprawiono bankiet, 


* Od komisji lwowskiej Towarzystwa opieki 
weteranów z r. 1881. otrzymaliśmy następującą 
odezwę do ogłoszenia : 

„W następstwie ogłoszeń podanych w pismach 
publicznych przez komitet Towarzystwa opieki we- 
teranów z r. 1881 w Krakowie jako przewodni- 
czący w komisji lwowskiej do działania w obrębie 
Galicji wschodniej mam zaszczyt zawiadomić, ża 
w skład komisji zaproszeni zostali: JW, hr. Bor- 
kowski Aleksander i WW. pp. dr. Goldmann Ber- 
nard, Knuaszewaki Hieronim, dr. Longchamps Bo- 
gumił, Niemczynowski Stanisław, Simon Edward, 
Stokowski Apolinary, Strzyżowski Kamil. 

Skład ten komisji w myśl statntów Towarzystwa 
już się zorganizował, z zupełnem przekonaniem, 
że liczyć może na serdeczne i patrjotyczne popar- 
cia szanownych współobywateli i rodaków, 

Zanim przystąpimy do szerszej organizacji na 
prowincji, odzywamy się do ofiarności pnb licznej, 
nadmieniając, że skłądki do dyspozycji Towarzy- 
stwa nadsełane fbyć mogę pod adresem: „Dr. Ber- 
nard Goldmann we Lwowie“, Rachnuki komisji i 


zdrajcy, marzący o wprowadzeniu do Tarcji z 
Zachodu nowych doktryn, ale na szczęście nam 
się udało w samą porę sprawić się z tymi no- 
watorami. 

Z zdziwieniem przysłachiwałem się mądrym 
słowom tureckiego dygnitarza, mimo to jednak 
wystąpiłem z zarzutem, że w Carogrodzie na- 
daną została wielka swoboda prasie. Na to dy- 
gnitarz odpowiedział : 

— Owa swoboda udzielona tym tylko gaze- 
tom, które redagują się w językach cudzoziem- 
skich a których ind nie czyta i nie roznmie. 
Dla ludu zaś drukują się odrębne gazety. 

I w samej rzeczy przypomniałem sobie, że, 
kiedy woska nasze weszły były do San Stefano, 
to tureckie gazety pisały wtedy: Że ponieważ 
Turkom Ssprzykrzyło się już gnębienie moskiew- 
skich wojsk, przeto sułtan z nieprzebranej swej 
łaski dozwolił tym wojskom schronić się do San 
Stefano, gdzie czeka ich następująca alterna- 
tywa: potopienia się w morzu alba błagania o 
pokój. 

, Dygnitarz dodał jeszcze i to: że przy u- 
dziale takich gazet spełnia się akt jednoczenia 
narodu z sułtanem, który, jak wiadomo, rezyduje 
w Dołma-Bakcze w kompletnem zamknię- 
cin. 

W ogóle z Carogrodu wyniosłem nader mi- 
łe wrażenie. Owe koszary, owe meczety, repre- 
zentujące dwie oddzielne siły, przy pośrednictwie 
których zabezpiecza się turecka samodzielność, 
SĄ to bezcenne, godne uznania podwaliny. Tak, 
tak, Carogród jest to miasto urocze i wspania- 
łe |... mimo to zatęskniłem do domu... odetchną- 
łem całą gębą, skoro się ujrzałem na ojczystej 
granicy i poznałem twarze celnych urzędników. 
Przy rewizji dokonywanej nad moją osobą mia- 
łem możność przekonania się, że choć w całości 
celne dochody nie spływają do skarbnicy pań- 
stwa, ale za to wciąż stoją na straży baczne 
szyldwachy. 


nej skóry, saksamo roznoszą je po jarmarkach i 
zaledwie wyżywić się mogą uzyskanym zarob- 
kiem. Z zagranicznemi wyrobami fabrycznemi nie 


Tak samo jak w innych zajęciach przemy- 


nuje p. Markiewicz zakładanie stowarzyszeń i 


ać, 8 przy sprzedaży goto- 
wych wyrobów nie robiłiby sobie po targach 
konkurencji, nie potrzebowaliby swych wyrobów 
w czasie mniejszego popytu za obuwiem, tj. w 
lecie oddawać za bezcen handlarzom, ale groma- 
dząc zapasy w stowarzyszeniu, w właściwej po- 
rze korzystniej je spieniężać, a po rokn dzielić 


pomocą podnieść materjalny i intelektualny po- 


cały obrót Czynności ogłaszane będą corocznie w 


sprawozdaniach Towarzystwa komitetu krakow- 
skiego. Lwów dnia 9. czerwca 1882, adio 
Walerjan Podlewski*, |.2 
* Jarmark św. Agnieszki, rozpoczął się dziś ła 
we Lwowie nie jak zwykle na placu Bernardyń- | swó 
skim lecz na Podwalu, wy! 
* (spa pojawiła się epidemicznie w dzislnicy 
miasta: mianowicie w ulicach Zielonej, Stryjskiej Jut 
i na Rnrach. Fizykat miejski poczynił stosowne pien 
zarządzenia, aby zapobiedz o ile możności szerze- PY 
niu się epidemii, dy! 
* Fmp. br. Beck szef sztabu jeneralnego przy: wie 
był onegdaj z Wiednia do Lwowa. sta 
* Kosakłerner. Tak nazwało pismo Revue bri- kie 
tanique poskiego malarza Kozakiewicza twórcę o- dz; 
brazn: „Zydzi w Szwajeanji* rej 
* Drogi miejskie. Przebycie wśród zimy lub pr 
słoty drogi, prowadzącej od schodków koło domn Jer 
Baworowskiego n góry nlicy Sykstuskiej po pod ch 
kościół Marji Magdaleny, nie należało do wielkich = 7% 
przyjemności, dlatego słusznie nalezy się szezera e 
podzięka świetnemn magistratowi a szczególnie p. si: 
inżynierowi Aleksandrowiczowi, iż tak długo npra- lic 
gnionym życzeniom tamtejszych mieszkańców przez 
nbicie w tem miejsen deptaka obecnie zadosyć się g! 
staje, Jednakże żywimy zarazem tę piękną nadzieję 
iż deptak ów za jednym zachodem zostanie pocią- 5 
gniąty aż do ulicy Marji Magdaleny, w którem to El 
miejscu kończy się deptak, prowadzący od ulicy b 
Grodeckiej a zaczyna się błoto w słotnej porze nie k 
do przebycia. Skromne to życzenie tem bardziej a 
jest słasznem i nwzględnienia godnem, iż drogę tę p 
mnszą przechodzić nrzędnicy kolejowi, słuchacze i p 
profesorowie akademii technicznej, dziatwa miejsco- p 


wej szkoły lndowej i tamtejsi parafńanie a orsz 
mieszczanie miasta, 


t 
* Z ulicy Żółkiewskiej. Jnż w r. 2. zwracali- 1 
śmy nwagę na wzrastający z każdym dniem prawie | 
ruch przewozowy przez rogatkę Zółkiewską i liczne | 
niedogodności, jakie wskntek tego wyniknąć muszą. 

Zə obawy nasze nie były płonnemi, i ż8 owszem 

nie dosięgały rzeczywistego stann rzeczy, przeko- 

nać się o tem można codziennie a zwłaszcza we 

wtorki i piątki, kiedy i pieszo przez rogatkę prze- 

cisnąć się niepodobna, i wozy ż artykułami żywno- 

ści, całemi godzinami wyczekiwać mnszą kolei, tak 

że niejednokrotnie się zdarza, iż przybywają na 

place targowe już po zamknięcin targu, z wielką 

krzywdą dla siebié i publiczności. Sądzimy iż obo» 

wiązkiem gminy m. Lwowa jest zaradzenie tej wa- 

żnej niedogodnodei, a jedynym skntecznym środkiem 

byłoby, zdaniem naszem, skierowanie części dowozn 
zamiejskiego na rogatkę Zamarstynowską, ce dałoby 

sie nskntecznić przez zbudowanie kawałka gościńca ] 
od Zboisk do drogi Zamarstynowskiej. Wyłożone 
w tym celu koszta wynagrodzą się stokrotnie, cho: 
ciaż pośrednio tylko, ożywieniem całej ezęści mia- 
sta, a spodziewać się należy, że tak Rada powia- 
towa lwowska jak i Wydział krajowy ehętnie prsy- 
czynić się zechcą do ułatwienia tak ważnej dla 
stolicy kraju komunikacji. Sprawę tę, w wysokim 
stopnin obchodzącą ogół mieszkańców m. Lwowa, 
po raz drugi jng polecamy pamięci i rozwądze Ro- 
prezentacji miasta i jej sekcji budowniczej, 

* Festyn z loterją fantową, urządzony na Wy- 
sokim zamku przez towarzystwo gimnastyczne „So- 
kół* w ubiegłą niedzielę dnia 4. b, m. przyniósł 
ogólny dochód w sumie 555 złr. — z czego po 
pokryciu wydatków przydzielono jako czysty dochód 
kwotę 322 złr. do fanduszu na budowę sali prze- 
znaczonego. Za tak piękny rezultat składa komitet 
festynowy niniejszem winne podziękowanie, Paniom, 
które zajęły się łaskawie rozprzedażą losów, tndzłoś 
wszystkim tym, którzy bądź darami do fantowej 
loterji, bądź też w inny sposób przyczynili się do 
nświetnienia fsstynn. — Z dyrekcji towarzystwa 
gimn. „Sokół*, 


* Przypominamy, że pod protektoratem księżnej 
Leonowej Sapieżyny odbędzie się jntro t. j. 11. j 
czerwca, na Górze Zamkowej „festyn Indowy* po- 
łączony z loterją fantową na korzyść Towarzystwa 
drobnych rękodzielników i przemysłowców i ro- 
dziny po ś. p. jeneralę Jeziorańskim, 

Loterja fantowa została bogato uposażoną — 
rozprzedażą losów zajmą się uproszone panie, 

Dęie muzyki mianowicie mnzyka wojskowa i 
Harmonii przygrywać będą najnowsze i najbardziej 
ulnbione utwory muzyczne — o zmroku chór lwow- 
ski odśpiewa kantatę. 

Dla urozmaicenia zabawy urządzona będzie 
strzelnica, gdzie za 6 centów od strzału nbiegać 
się będzie można o nagrodę. 

Z nderzeriem godz. 7. rozpoczną się w sali 
balowej tańce — z zapadnięciem zaś zmrokn o- 
gród zostanie rzęsiście oświetlony lampionami i ró- 
żŻnokolorowem światłem, 

Jesteśmy przekonani, że wobec celu na jaki 
festyn nrządzony zostaje wszelka zachęta do jak- 
liczniejszego w nim ndziału byłaby nawet nbliża- 


jącą dla publiczności Lwowa, znanej aż nadto z 


ofiarności, jeżeli tylko tego wymaga sprawa godna 
poparcia. 


* 0 tajemniczej zbrodni donoszą z Krosna: — 
Marjanna Kontua z Białobrzegów doniosła, że dnia 
22, məja mieszkańcy tejże gminy ujrzeli na rzece 
Wisłoku płynące bochenki chleba, w liczbie pięciu, 
wyłowili je i jedli, a skutkiem tego rozchorowali 
się wszyscy wśród objawów otrncia, Drób kar- 
miony okruszynami tego chleba wyginął. Analiza 
lekarska wykryła, że chleb zawieruł arszenik, do- 
chodzenie zaś wykazało, iż bochenki puściła na 
wodę służąca zamięszkałego w Krośnie Mojżesza 
Abrahama Ratza, który tłómaczy się, że chleb u- 
piek? w domu dla własnego użytku, a ponieważ po 
spożycin go, całą rodzina, z pięciu oaób złożona, 
zasłabła, kazał przeto resztę bochenków wrzucić 
słndze do Wisłokn. Dalsze dochodzenie sądowe 
jest w toku, 


+ Zlomek nasz N. Kościesza Żaba, który jako 
wygnaniee ż ojczystej ziemi, przez lat wiele po- 
dróżował po Ameryce i Oceanii, oświadczył komi- 
tetowi Towarzystwa opieki nad weteranami wojska 
polskiego z 1631 r., że zwiedzając w tegorocznej 
porze kąpielowej, zakłady zdrojowisk krajowych, 
zamierza na korzyść fundusza weteranów polskich 
1831 miewać odczyty o podróżąch swych po Kali- 
fornii, nowej Holandji i większych wyspach Spo- 
kojnego Oceanu. 

Oddając należne nznanie zacnym zamiarom 
szanownego pana Zaby, niewątpi komitet o powo- 
dzeniu odezytów, zwłaszcza że nniesione z krajów 
naszych Antypodów, spostrzeżenia naszego ziomka, 
pod względem nank przyroduiezych : Antropologii i 
Etnografii, żywe obudzają zajęcie, a wygiaszane w 
dobroczynnym i narodowym eelu, zasługują na po- 
parcie ze strony gości kąpielowych, którym pamięć 
przeszłości naszej jest drogą. 

= Wielki pożar. W ostatniej chwili odbieramy 
wiadomość, że wezoraj o gedzinie 10 w noey 
wszezął się w Chorostkewie pożar, który pochłonął 
całe miasto. Bliższych szczegółów oczekujemy. - 

* Alfabet łaciński. Dnia 30. i 31. maja odby- 
ła się w Kołomyi konferencja nanczycieli okręgu 
kołomyjskiego, która powzięła między innemi nastę» 


.pującą uchwałę : 


„Zgromadzenie nauczycieli okręgu kołomyj- 
skiego uznaje za nąder korzystne „używanie liter 


je Gali. 


UJ 


| 


łacińskich” przy nanczaniu języka ruskiego w szko- 
| łach Indowych". 


Jakiś pedagog podpisany „Nauczyciel z gór”, 


| | człowiek widocznie stałych zasadi przekonań, ogła- 
| sza w Dile publicznie, że „głosował za tą nehwa- 


/ łą, lecz teraz jako prawy syn narodu i Rusi cofa 


swój głos“! Więe podczas głosowania nie był pra- 
wym synem narodu i Rusi? Szkoda ! 


* Teatr w Pawłowsku. Now. Wremia pisze: 
Jutro we czwartek d, 8. czerwca odbędzie się 
pierwsze przedstawienie polskiej dramatycznej tru- 
py — dopiero dzisiaj władza wydała pozwolenie 
dyrekcji teatru w Pawłowsku na dawanie przedsta- 
wień w polskim języku, Na tem pierwszem przed- 
stawieniu odegrane zostaną „Grube ryby“ Bałue- 
kiego i „Łobzowianie" Anczyca, Wkrótce zaś mię- 
dzy innemi mają wystawić „Odette“ Sardou, w któ- 
rej to komedji wystąpi p. Hofmanowa, uważana 
przez Polaków za rywalkę znakomitej „Modrze- 
jewskiej“. Balet warszawski zyskał u nas powsze- 
chne uznanie; mamy więc nadzieję że i dramaty- 
czna trupa polska stoi na tem samem stanowisku 
co polski balet, Polskie przedstawienia jako rzecz 
nowa w Petersburgu ściągają aż do nienwierzenia 
liczną publiczność do Pawłowska, * 

Pisma krakowskie otrzymały następujące tele- 
gramy : 

Pawłowsk d. 9. czerwca (o godz, 1. min. 
5 z rana). Polskie towarzystwo dramatyczne ode- 
grało w tutej-zym teatrze ubiegłego wieczora .Gru- 
be ryby“ Bałuckiego. Pewodzenie nadzwyczajne; 
teatr przepełniony. Dyrektor Łukowie: po każdym 
akcie wywoływany. Wojdałowicz Stachowicz, Szy- 
mański i Pysznik z entuzjazmem oklaskiwani przez 
publiczność, W sobotę „Damazy* — w niedzielę 
po raz drugi „Gruba ryby.“ 

* Mianewania. Namiestnik zamianował sekre- 
tarzami powiatowymi, a mianowicie: kancelistę na- 
miestnictwą Włażysława Rossdorfera dla Dobromila, 
prowiz. kancelistę namiestnictwa Hiacynta Zającz- 
kowskiego dla Buczacza, kancelistę przy aądzie po- 
wiatowym w Czortkowie Michała Paryłowskiego dla 
Zbaraża, asystenta pocztowego w Brodach Gterwa- 
zego Skulicza dla Myślenic, sierżanta powiatowego 
Ww Gródku Jana Kamińskiego dla Łańcnta, podofi- 
tera opatrzonego certyfikatem Henryka Józefa Tę: 
czarowskiego, pełniącego funkcje wagmistrza przy 
urzędzie cechowniczym w Przemyślanach, dla Prze- 
Myśdląn, w końcu sierżanta powiatowego w Skałacie 
Michała Drewnickiego dla Kolbuszowy. 

Następnie zamianował namiestnik kaneelistami 
namiestnietwa: asystenta pocztowego w Krakowie 
Wiktora Kaliczyńskiego, sierżanta powiatowego w 

aworowie Józefa Kuznarowieza, przezuaczając go 
tymczasowo do służby przy starostwie w Jaworowie 

sierżanta rachunkowego w Brzeżanach Ignacego 
Trojanowskiego; zaś prowizorycznymi kancelistami 
Damiestnictwa: sierżanta przy pułkn piechoty nr. 77 
Leopolda Papierkowskiego i wachmistrza žandar- 
merji w Pilźnie Aleksandra Jaroszewskiego. 

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralua 
otwarta w drodą è sobotę od 11. z raus do 8. go- 
niedziele od 10, do 1. 


czątku wszelkich zebrań, a obecnie w skutek wnie- 
sionego rekursu tylko zebrań wieczornych. 

Fandnsze czytelni są jednak niezmiernie szezu- 
płe, gdyż aby wciągnąć czeladź rzemieślniczą i lu- 
dzi mniej zamożnych, oznaczyliśmy wkładki ezłon- 
ków na 25 c. miesięcznie, a gdy obecnie dochody 
z teatrów, zabaw i tym podobnych zebrań odpadły, 
przeto czytelnia z wkładek żwyczajnych zaledwo 
pokrywa czynsz, opłatę dzienników i codzienne ko- 
nięczne wydatki, na zakupno książeczek zaś albo 
nic, albo prawie nie jej nie zostaje, 

Wydział czytelni przeto prosi wszystkich pa- 
nów wydaweów, drukarzy, właścicieli bibliotek, 
dobrych patrjotów i w ogóle ludzi dobrej woli, 
aby raczyli czytelni tej podać rękę pomocną, i 
przez nadsyłanie wydawnietw swoich, dubeltów i 
dzieł polskich treści dla ogółu czytających przy- 
stępnej, jak : powieści, dzieła historyczne i popu- 
larne, — do pomnożenia bihlioteki łaskawie się 
przyczynić, a w nadziei, że odezwa nasza odniesie 
pożądany skutek, już naprzód szlachetnym daweom 
serdeczne „Bóg zapłać“ składamy. Wydział ezy- 
telni mieszczańskiej: prezes Lipiński, notarjusz. 
Gospodarz czytelni Szoflarski. 


— Z Tarnopola. Dnia 5, b. m. zaszczycił 
miasto nasze p. A. H, Kirkor nadzwyczajny czło- 
nek akademił umiejętności w Krakowie odczytem 
na rzecz biednych uczennice tutejszej szkoły wy- 
działowej żeńskiej. Przedmiotem odezytu była przed- 
historyczna i przedchrześciańska przeszłość nasza, 
której liczne zabytki przechowały się na zie 
miach słowiańskich. W szczególności jednak wyka- 
zywał p. Kirkor zabytki i wykopaliska na Rusi po 
dolakiej, po tej stronie Zbrneza i określił na ma- 
pach w tym celu sporządzonych rozmaite miejsco- 
wości, gdzie znaleziono te cenne zabytki a osobli- 
wie jak najdokładniej miejsce znalezienia Świato- 
wida, wykazując tem samem jedność plemion nad 
bałtyckich i naddniestrzańskich, opierając się na 
Szafarzyku, Lelewelu, Sienkiewiczu i innych. Zaj- 
mującym był szczególsiej wstęp i zakończenie, w 
których p. Kirkor zachęcał do miłości i poszano- 
wania przeszłości naszych praojeów, wywodząc, że 
nie byli oni obcymi przybyszami, ale zamieszkiwali 
ziemię tę od wieków i tu złożyli skarbnicę swojej 
kultury, której szczątki spostrzegać się dają w tra- 
dycyjnie zachowanych zwyczajach i przemyśle do- 
mowym naszego ludu. 

Wymieniał także badaczy miejscowych tak 
Polaków jak Rusinów, którzy mu drogę torowalł 
w mozolnych poszukiwaniach, ktorym się p. Kirkor 
z takiem zamiłowaniem odd»je, a te już dzisiaj 
doprowadziły do świetnych rezultatów; szczególniej 
podniósł zasługi w tym kierunka hr. Szczęsnego 
Koziebrodzkiego, członka akademickich komieyj sta- 
rożytniczych. Piękne akwarele, wykonane przez 
np. J. Makarewicza i T. Pileckiego uzmysławiały 
Swiatowida, mogiły, ołtarze ofiarne, rozmaite ozdo- 
by bronzowe it. p. licznie zgromadzonej publi- 
czności, rależącej wyłącznie do obywatelstwa wiej- 
skiego z okolic i do inteligencji naszego miasta. 
Zacny prelegent rozbudzając swym odczytem miłość 
do kraju, wywodził jej Żródło ze zgody praojeów, 


lowany również Żywo. W kolorycie znać autora, 


ję pomyślnych zbiorów. 


i u nas, znacznie osłabła, popyt, pomimo ż3 dowo- 
zy małe, nie wielki W ogóle koasumeuci nie robią 
zapasów lecz knpują jedynie tyle, ile do natych- 
miastowej potrzebują konsnmcji. 


stosunków wewnętrzych, — Strona ta pomyśla- 
na bardzo oryginalnie, Autor zamierza opisywać 
właściwości skowronka i jego życie, Więc też nie 
może pominąć i warunków pośród jakich skowronek 
żyje, ztąd autor mówi o kraju, o glebie i zbacza 
od obranego właściwie tematu. Patrząc na tę zle- 
mię rodzinną, nie może o niej mówić zimno. Pię- 
kno jej zachwyca go, wady naprowadaają na myśl 
o zaradzeniu im. I w taki to sposób powstał obraz 
naszego kraju i jego stasunków. 

Nie wesołe one, Oto co o nich antor powiada: 

„Niech bezstronny osądzi, czy obraż krajn, 
naszych stosunków i ustroju, stan ludu naszego, 
przy coraz większych wymaganiach rządu i krajn, 
może wyswobodzić umysł, oderwać od trosk i nie» 
pokojów, wznieść do idealnego świata, zanurzyć 
w pięknie przyrody i zjednoczyć myśli w celach 
ba tawczych ?*. 

To tłómaczy autora, a raczej jego zboczenie 
od właściwego przedmiotu, A jeduak opowiadanie 
o skowronku jest prześliczne, pełne prawdy i do- 
skonałej obserwacji. Obraz włości i jej Życia ma- 


który kraj kocha bardzo... 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Bank rolniczy we Lwowie Ostatnie dziesięć 
dni były zupeł ie pogodne, skutkiem tego zboże 
znowu się na polach poprawiło i wzmocniło nalzie- 
W ślad zatem, tendencja 
tak na placach zagranicznych jako też w Wiednin 


O ile nam wiadomo, zasiewy galicyjskie nie 
ucierpiały od zimna panującego przed i po 20tym 
maja, natomiast w zachodniej Earopie zaszkodziły 
te zimna wczesnym ziemniakom, roślinom strącz- 
kowym a nawet i żytu. 

Lwów, dnia 7, czerwca b. r. 

Dziś notujemy za 100 kigr, loco Lwów: 


Pszenica biała zł 8-99 — 10:30. 

" czerwona „ 900 — 1050. 

s „bauat:„ 9-25 — 1060. 
Żyto „ 580 — Ao. 
Owies „ 525 — O'UV. 
Groch Vietoria „ 00:00 — 0000. 

„ drobny „ 00:00 — 0000. 
Rzepak „ 00:00 — 00'00. 
Konicz „ 00:00 — 0000. 
Jęczmień „ 450 — 628. 


Rzepak z odstawą zaraz „ 11:50 — 11.75, 
„Rzepak z odstawą na jesień 11-25 do 12“, 


Taligrary Gaz. Rar. | astat. wiadomości 


Nadesłano nam dzisiaj z Petersburga kopię 


Jowanowicz przybył tntaj; przyjmowano go bar- 
dzo świetnie. (Bawił w Dubrowniku, prowadząc 
rokowania z Czarnogórą względem powrotu wy- 
chodźców krywoszańskich, i rzecz dziwna, że te- 


Wiedeń d. 10. czerwca. (Pryw.) Dla Bośnii 
będzie niebawem wydaną procedura cywilna. 

Petersburg d. 10.czerwca. (Pryw.) Trzy dni 
temu chłopi znowu napadli na dobra hr. Bobryń- 
skiego na Ukrainie (Moskala). Przyszło do 
krwawego starcia; kilku jest zabitych. 

Budapeszt d. 9. czerwca. Posiedzenie Izby 
posłów ; dalszy ciąg rozprawy nad żydami. Prze- 
mawia kilku posłów za i przeciw wnioskowi ko- 
misji petycyjnej. Obrażony mową Wahrmanna (ży- 
da) p. Istoczy wyzwał go na pojedynek; Wahr- 
manu skrewii; poczem Istoczy go znieważył W 
czytelni sejmowej. Posiedzenie przerwano W sku- 
tek tego, Po ponownem zebraniu się Izba, na 
wniosek prezydenta, dała naganę za czynną Na- 
paść. P. Istoczy oświadcza, że występuje z klu- 
bu liberalnego (ministerjalnego). à 

Na wieczornem posiedzeniu skończoto T02- 
prawę i przeważną większością przyjęto wnio- 
sek komisji petyeyjnej co do imigracji żydów 
moskiewskich (podaliśmy go wczoraj; p- r. 

Budapeszt d. 10. czerwca. Pojedynek ahr- 
manga z Istoczym jeszcze się nie odbył ; ale za- 
pewne jeszcze dziś się odbędzie. (A więc na nie 
się nie zdało Wahrmannowi skrewienie; Węgrzy 
go zmusili stanąć, i to niezawodnie właśni jego 
zwolennicy ; p. r.) t j 

Londyn d. 9. czerwca. Posiedzenie Izby 
gmin. Na interpelację odpowiadając, oświadcza 
Duke, że rząd angielski jest zdania, iż chedyw 
lojalnem swojem postępowaniem zasłużył sobie 
na to, aby protegowała go Anglia, Earopa i 
Porta. To też powszechnie żałowanoby gdyby 
go zrzucono z egipskiego tronu, ale tego oba- 
wiać się niema najmniejszego powodu W Izbie 
lordów oświaicza Granville, że pogłoska iż An- 
lia odwołuje część swojej eskadry z Aleksan- 
rji jest fałszywą. 

Zadar d. 10. czerwca. Namiestnik jenerał 


legram półarzędowy nie nie donosi o wyniku tych 
rokowań; p. r.) 

Dublin d. 10. czerwca. Wczoraj wieczór w 
czterech różnych miejscowościach zachodniej Ir- 
landji były zamachy mordercze na fermerów, 
którzy swoją tenutę zapłacili. Wszyscy czterej 
otrzymali ciężkie rany. Aresztowano tylko w 
jednej miejscowości. , 

Londyn d. 10. czerwca. „Biuro Reutera" 
donosi z Kairu: Jeneralni konsulowie odwidzili 
dzisiaj Derwisza baszę; Malet i sienkiewicz (an: 
gielski i francuski) przyszli razem. Następnie 
przyjmował Derwisz basza pe arcy i kilku 
członków Izby notablów. Oświadczył, że I 
minowany jest przywrócić porządek, a w razie 
potrzeby sam obejmie ministerjum wojny. 


W teatrze letnim 
przy ulicy Majerowskiej, napreeciw Kasy 
oszczędności. 


DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 30 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rane pociąg mię- 
szany, o godz. 1l minut 10 w nocy pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca, o godzinie 6 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut :0 po 
południu pociąg mięszany, © godzinie 10 minut 31 
wieczór pociąg mięszany, 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 7 mi- 
uut 5, wieczór o godzinie 6 minut 55. 

TEE 

Lwow, z Izby handlowej, 10. czerwca, 

Akcje za sztukę 
(bez kup. bieżącego). 


Kolei galie. Karola Ludwika 816 25 318 BO 
Lwowsko-Czerniow.-Jassk, 170 50 174 — 
Banku hypot. galie. po 300 złr. 319 -— 324 50 
kredyt. galic. po 200 złr. 450 zDB — 
II Listy zastawne za 106 zł. 
(baz: kup. bieżącego). 

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a.. 93 65 100 85 
T " » 4 "w 42 Y4 — 
„e, w ð „ Okres . 99 85 100 85 
" ” ” " " 87 — 88 25 

Banku hyp. galic. 6 pret. . 102 - 103 

TIEL. ” 5 „n 107a pr. 101 -- 102 — 
"” p y 5 1 e . 99 == 100 «w 

Gselic. Zait. krad. włośc. 6 prot. 151 50 108 

» » M s " 35 86 
IM. Listy dłużne «a 100 złr 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

àla Galicji i Bukowiay 6 preot. 96 18 
IV. Obligi za 100 złr 

Indemnizacyjne galicyjskie . 100 -— IGl — 

Obligacja komun. Zakł. kr. wł 6'/, 100 —- 361 50 

Pożyczka kraj z r. 1875 po 60, 101 — 102 50 

Losy miasta Krakowa . 1875 20 60 
w s» Stanislawowa 22 50 24 50 

Y. Monety. 

Dukat holenderski . s 556 56 t6 
„  Cesargki ~ s 557 5 67 

Napołeondor , : . 949 959 

Półimperjał rosyjski 9.77 9 28 

Eubel rosyjski srebrny 152 1 62 

papierowy . 148'/,*1*20975 
56 25 59 =- 


100 marek niemieckich . i 
Srebro . A ` a è 
Kupony w srebrze ` 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń d. 10. Czerwca. 1862. 
godzina 1 minut 50 popołudniu. 
Losy kredytowe 176.25 Węgier, kred. ak. 328.50 


Aaglo-Anstr, 126.50 Unionabank 126 50 
Kolej Kar. Lud, 317.75 Nordbahn 276 75 
Kolej poład. 146.75 Kolej Alföld. 172.50 


IKolej Elżbiety 210.50 
Weg. Nordostb. 164.— 
Weg. obl. p. w zł. 96.— 


Kolej Lw.-czer. 172,— 
Wied. Oomunal, 126,75 
Weg. kolej zach, 167.50 


Kolej siedmiog. 110.— Losy tureckie 26.70 
Bonta węg 60, 119.90 Bunakvereln 116.80 
Rox. rabel pap. 1.19.°/, Losy wegior. 11850 


Galic. imdemais, 100.50 Marki nieinieskie —, — 
Usposobieuie: hausse. 


oład., w święta i 
godziny, vy: święta 


Muzeum przemysłowe w ratusza codsiannie 


w języku moskiewskim sekretnego memorjału 
Drentelna, którego główne ustępy podaliśmy W 
przekładzie przed parn tygodniami. Jest to ob- 


których niezliczone kości spoczywają częstokroć na 


Wiedeń, 10. czerwca 1882 
tych samych cmentarzyskach, życząc miłości i je- 


godzina 10 min. 45 przed południem 


Dziś, w sobotę dnia 10. czerwca 1882 


dności szczepom zamieszkującym dziś tę prastar É b > W i ł RL 7 . g 
0d godz, 9, do i; w poniedziałek 60 6 w iure Simian, Podolską, Z SEE rA rzyded ci r; szerna in-folio broszura, złożona z kilkunasta OJNA O TANCERKĘ TA EA TA AR E it w u 
dnia 30 e. czyć, że nikt nie ukazał się na odczycie z bogatej m ad bezpiecznego | os gej rak (Der lustige Krieg) Unionsbank j 123.10 Wapanda o" 
> ER zakład im, Omolińskieh eodziasnia od e Wy OE gorma ec 6 jów martyrologii dak. ay tą kilka dni| opera komiczna w 3 Are — z muzyką J. Rosyjs. banka. A Usposobienie. słaba 
z ga 4 eeann yg ORDNA E a | eroi, Ain, Pajan na tę kopię do bibljoteki polskiej w Rapperswylu. Je- Straussa — przekład A. Urbańskiego. T erlin, 9. czerwca A 
| B Hao oraig PETE | a ; H _|dnakże osoby, których ta sprawa obchodzić mew | ma a 4 minut 52 po południu 
| Onar Izaakija P4. — W poniedziałek pala AH Og poj ' w - R > aj g'i że i któreby chciały poznać ten ciekawy doku- Jutro, w niedzielę dnia 11, czerwca 1882 Rosyjs. bank. 203, — Akcje kredyt 557.50 
Em pik" zl wdzięcznych uozewni: | grona nanozycielek. Do. | ment, raczą zgłosić się do naszej redakcji, a chę SKALBMIERZANKI (Eole Bunut. "6160 Ant kam. 17080 
Wiadomośc! policyjne z dnia 8go b. m.: 7 € z tnie im go okażemy. Kolei Rumuń. 61.50 Anst. bank, 170.80 


Skrądzieno p. Z. H. z pom, I. 9 ul. Dominikańska 
serwis srebrny składający się z 12 łyżek, nożów, 
widelców i łyżeczek z grawirą przedstawiającą % 
naprzeciw siebie stojących rycerzy z dzidami o- 
partych na tarczy z półksiężycem 0 strzale, po 
nad którą spoczywa korona hrabiowska, 2 duże 
Pierścionki staroświeckie z brylancikami, 2 lich- 
tarze srebrne i 1 srebrną chochelke. 


* 


* * 


— Narol d. 8. czerwca. Piszę pod wrażeniem: 
daj Boże ażeby w całym krajn taka była jedność 
i Zgoda między ludnością obu obrządków i między 
wiel, księżami obu obrządków. Dziś odbyło się na- 
bożeństwo Bożego Ciała, procesja Z parafii Narola 
Przybyła z księdzem do parafii Lipskiej, tudzież 
procesja z parafii Krupice r. g. przybyła do para- 
fii Lipskiej, po odprawieniu uroczystego nabożeń: 
stwa w kościele wyruszyły procesje do przybra- 
nych ołtarzy, gdzie na przemian ewangelię łacińską 
1 ruską odśpiewano, a dżwięk miły uszom „Hospody 
pomyłujć i śpiewy łacińskie na przemian brzmiały. 
Pogoda sprzyjała prześliczna, to też okolicznej 
szlachty, mieszczan i ludu obu obrządków pełno. 
Dzięki wiel, dziekanowi (któren mówiąc nawiaso- 
r Ah z "e 1831) oraz proboszczom łaciń- 

gr. katol. z wyżej wymienionych parafii, 
Way żeśmy w zgodzie i miłości zawsze żyli 
ye chcemy, Daj Boże zdrowie i mnohaja lita 
bratiam Rusynam; a jak będziemy razem to wy- 
mer odao a zemy wszystkie napady o 1 bilo- 
erar nyc naszych wspólnych wrogów 

z Rowy Sącz ir 6, czerwca, 
szczańska tutejsza wzięła sobie za zadani ; 
gnąć stan mieszczański w kierunku dzijiy tire 
trjotyzmu i pomimo wszelkich przeszkód dąży wy- 
trwale do tego celu. 

Dzienniki i biblioteczka licząca obecnie około 
500 tomów, należą dziś do najważniejszych środ- 
ków działania w czytelni, albowiem pod pozorem 
niebezpieczeństwa od ognia zabroniono nam z po- 


Czytelnia mie- 


chód przyniósł 80 złr. J. Selingerowa 

dyrektorka szkoły. 
Szarlatanizm somnabulistyczny w Paryżu 
kwitnie w najlepsze, gdyż według urzędownie skon- 
statowanych dat, wynosi tam poczet „jasnowidzą- 
cych*, prowadzących to rzemiosło 2250, więc na 
każde 800 osób przypada jedna. Jak dalece zaś 
ta gałęź zarobkowania popłaca, dowodzi okolicz- 
ność, że ma się między temi „jasnowidzącemi* znaj- 


dować jakie 30, które rocznie przeszło 60.000 fran- 
ków zarabiają. 


W Gracu rozwiązano stowarzyszenie akade- 
mickie, za przesłany na zjazd pragskich akademi- 


ków do Saazu telegram tej treści: „Vivat Germa- 
nia irredenta", 


Wladomości literackie, naukowe i artystyczne. 


Juliusza Turczyńskiego, autora „Tregedji 
życia*, „Powieści o Czarnobreweu* i rozbioru kry- 
tycznego „Dziadów* wyszedł dramat konkarsowy 


jedyną nagrodę uwieńczony pod nazwą „Mojmir“ 


w 5 aktach a 8 odsłonach wierszem rytmicznym 
napisany. Dzieło to przedstawia wiek dziesiąty, 
epokę najcięższych zapasów Słowiańszczyzny nad- 
elbiańskiej z potężnym już wówczas germanizmem 
reprezentowanym w idei monarchów niemieckich. 
Zapas „Tragedji życia“ i poematu o „Czarnobrew- 
cu“, przetłómaczonego również na język ruski, wy- 
szedł jnż z handlu księgarskiego ; pozostała tylko 
część zapasu „Rozbłora Dziadów“. 
Zapiski ornitologiczne Kazimie- 
rza hr, Wodziekiego, VIII, „Skowronek*. Nakładem 
Gabrynowicza i Schmidta, ` 

W szeregu zapisków  ornitologicznych hr. K, 
Wodziekiego, pojawił się najnowszy o Skowron- 
ku. Jest to rrecz napisana z takim talentem, że 
nie wiemy co bardziej podziwiać, ezy sumienność 
badań życia i właściwości ptaka, czy piękny spo- 
sób opowiadania, czy wreszcie najoryginalniejszą 
stronę tej książeczki: obraz kraju naszego i jego 


jak przypuszczają, aby wzniecać coraz większe 


= * 


Donoszą nam z Petersburga, że jakkolwiek 
Albedyński nie dostał jeszcze dymisji, to jednak 
ma być rzeczą postanowioną, iż jenerał-gubarna- 
torstwo zostanie w Warszawie zniesione, albo- 
wiem wszystkie jenerał-gubernatorstwa mają być 
pokasowane. Totleben zostanie zaś nieodwołalnie 
mianowany główno dowodzącym wojskami okrę- 
gu wojennego warszawskiego. Odroczono tę no- 
minację jeno chwilowo, a to dla tego aby ona, 
jako krok noszący na sobie cechy nieprzyjazne 
dła Niemców, nie zakłóciła tych symptomatów 
powierzchownej przyjaźni, której wyrażem bę: 
dzie obecność w. ks. Sergiusza na chrzcinach 
prawnuka cesarza Wilhelma w Berlinie. Chrzciny 
zaś te odbędą się dopiero w przyszłą niedzielę. 


+ 
* 


Z Kurska donoszą, że tam jacyś zbrodnia: 
rze rozrzucają po ulicach zatrate bułki. Podobno 
kilka osób już się niemi struło, a w tej liczbie 
czterech uczniów gimnazjalnych. Publiczność jest 
tak przerażona tym faktem, że nietylko oczywi- 
ście nie spożywa walających się po ulicach bu- 
łek, ale w obawie, aby handlarze nie dołączali 
tych bnłek do dobrych, przestała nawet kupować 
pieczywo u piekarzy. Zbrodnia ta ma tan cel, 


* 


niezadowolnienie o obecnego porządku rzeczy | 
obóz malkontentów, a więć wrogów rządu, po: 
większać. 


x 


Wiedeń d. 10. czerwca. (Pryw.) Od począ- 
tku tego tygodnia toczą się w zilalażaratwie ke 
dlu codzień narady nad przedłożonym przez dy- 
rekcję bndowniczą projektem rozpisania oferty 
na budowę galicyjskiej kolei Transwersalnej. O- 
ferta będzie TEM; 15. b. m. rozpisaną, i to z 


? 


obraz ludowy ze śpiewami i tańcami w 3 aktach 
oryginalnie napisany przez J. N. Kamińskiego. 


Przyjzchali dnia 10. czerwca 1882, 

BOTEL ZORZA: W. Nowiński z Krakowa. J. 
Kellermann z Kańcznugi. E. Münter z Wasylkowa. 
Dr. H. Max z Tarnopola. 

HOTEL EUROPEJSKI: QG. Bożydar Podho- 
rodeński z Wołysia. A. Fleischer i S. Kohn £ 
Wiednia. 

HOTEL LANGA: A. Syeteneny z Wiednia, 
W. Pokorny z Pardubice. A. Iwanicki ze Staniała- 
wowa. W. Moha z Berlina. 

HOTEL ANGIELSKI: J. hr. Korwin Krasiń- 
ski z Pragi. A, Wyrzykowski z Podwołoczysk. J. 
Orzechowski z Moskwy. Dr. J. Orzechowicz z Kol- 
nikowa. H. Treter z Laszek król. T. Romanowicz 
z Krakowa. 

HOTEL WARSZAWSKI: J. Ostrowski z Po- 
dola mos, E, Ubysz z Kaminopola. Al. i Ar. br. 
Briickmann z Majnicza, A. Dylaki z Krakowa, F. 
Siemiński z Komarna, 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru lwowskiego 
przyehodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min, 40 rano pociąg pospieszny, 
o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go- 

inie 11 min. 20 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 0 wieczór poc 8g 
pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano pociąg mieszany, 

odz. 8 miu. 52 po połndniu pociąg mięszany. 

Z PÓDWOŁOCZYSK : ma dworzeo w Podzamczu o godzi- 
nie 3 min. 13 rano i o godz. 3 min. 56 popołudniu 
pociąg mięszany. 

Z PODWOÓŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go- 
dzinie 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o g9- 
dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzinie 
min. 12 po południu pociąg mięszany. r x 

ZE STANISŁAWOWA: na Btryj, rano o godzinie 8 mi- 
nat 25, wieczór e godz. 8 . 20. 

Odchodzę ze Lwowa : 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przod północą 
pociąg pospieszny; o godzinie 4 min, 53 rano pociąg 
osobowy, 0 godzinie 5 minut 9 po południu pociąg 


4|u J. Giirtnera, 


Autorowi „Obrazków ze Wschodniej Galieji* 
niewiadomemu oszczercy parafii kulikowskiej, 
Odpowiedź na inserat Dziennika Polskiego 
nr. 128. z dnia 6. czerwca r. b. 
Kto skrytą bronią ciągle wojuje, 
Na piętno oszezercy zasługuje. 
Za potwarz i łacińskie przysłowie 
Niechaj ci polskie reszty dopowie: 
„Że o burzycielu, Ryczywole, 
Tak jak Krasicki, zamilczeć wolę.“ 


Z O AAA A A 


Bergera glicerynowe mydło dziegciowe, wy- 
borne kosmetyczne mydło do umywania i kąpieli, 
uznane zarazem jako najlepsze mydło dla dzieci. 
Przez ciągłe użycie oczyszcza się skóra na głowie 
od łupieży i wyrzutów, skóra się odwania i ochra- 
nia się ją od wyrzutów i zarazy. Czem jest Ber- 
gera 40-procent. mydło dziegciowe dla dorosłych, 
tem jest Bergera glicerynowe mydło dziegciowe dla 
dzieci każdego wieku, Cena 35 ct. 

Do nabycia we wszystkieh aptekach, Główny 
skład we Lwowie u pp. aptekarzy Piotra Mikola- 
scha, Zygm. Ruekera, J. Beisera, H. Blumenfelda, 
Jakóba Piepesa, G. Geilhofera i A. Sklepińskiego. 

W Brodach u Ed. Liszka i E. Griinspana, w 
Brzeżanach u R. Dembińskiego i Jul. Hansberga, 
w Czortkowie u L. Nossa, w Dobromilu u N. Gro- 
towskiego, w Drohobobyczu u L. Dobrzynieckiego, 
w Horodenee u Aksentowicza, w Jarosławia u Roh- 
ma i Bohusa, w Kołomyi u J. Sidorowicza i E. 
Stengla, w Krakowie u E. Stockmara i W. Bedy- 
ka, w Przemyślu u Wład. Nahlika, w Rzeszowie u 
A. Kalinowskiego i A. Karpińskiego, w Samborze 
w Tarnowie u A. Tenczyna iJ. 
w Tarnopolu a Fr. Jamrogiewicza i H. Ka- 
hanego, w Sądowej Wiśni u Włedzimirskiego apt. 
i we wszystkich prawie aptekach Galicji. 


terminem bardzo krótkim, mięszany. 
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Lokomobile o siłe 1 do | 
20 koni. | 


Koncesjonowany 


Í Zaklad poslugaczy | 


miasta Lwowa 


Nakładem księgarni katolickiej 
| Dra Władysława Milkowskiego 


w KRAKOWIE 


Wyszedł z druka 


PORADNIE 


jii 


Młocarnie parowe w 6 
wielkościach, 


go wyko- 


konsiruke 


M przybędę w pierw- = 
szych dniach lipca | 
ra sezon kąpielowy * 


Krany (Feimenkrihne Stacker) | 2 Sui lacu seha Ę A Ka i i lazi 
do przewożenia PA LE atrz HAM AA Bij ję R az do S ia w tdjaóć we Lwowie wyszła Świeżo w czwartem już wydaniu książka do nubożeństwa pod napisem: WE pisać jb 
Pragi Rad. Banka slowniki | EE |wynajęcia , oraz przyjmnjs od PT. wła- i kwiaty. plac Halicki Nr. 1. 7 ar p | Uzdrowisk 
; 4 ściciali domów zgłoszenia na opróżnione megg; ZST? A sk 0%EN8 Wd d 9 iC e z ża. SKA 


triery, garnitury do mło» | 5 pomieezkania bezpłatnie. y > zz ma za s emain a E = 
carń kieratowych itp. za Zakład przyjmuje plakaty zma 5 KKORTEOWACE: E z: E na wszystkie ri'dziele, świę!a uroczysta i kościelne. oraz modlitwy po większej |$ 
e a I PEF al . ŻA 0. ; A A >: j 

urnie aa mua szew Éldo rozlopianla na włastych t IĘZĘIĘWRKAANANAKIORRNNKAMA la z Fimma dro Por ojoj wyte aa chwal Baga ała dogodne- | 
Vogel % Co. we Wiedniu $blicach z obowiązkiem, ntrzymanią ta t A ©) % Książka ta od dawna cieszą?a się nadzwyczaju*m powodzeniem, uznana po- | 
II, Untere Augartenstrasse 33. |kowych przez ozas z góry ołów T a oÈ eD N e HA fg © le ge EA wszecknie za jedog z najlepszych książek do modlitwy, pełaa namvzo.enia i du (E 

Ilustrowane cenniki gratis i franco. saz przyjmuje spedycje towarów i po |j 8 z e Ż$lela etreeści nakiego, obecnie wydana bardz» ozdobnie, na papierza walinowyn, | 

Na zapytania w każdym jęsyka odpo. QQyłek kolejowych, prze wożenia mebli i| zę |z obwódsą różową na każdej stronniey, drak em drobnym, leez wyrażn: m, w for- | 
wiada się natychziast. wszelkie inne roboty w zawodzie nsin |25 ` e k. nadw. optyk i mechanik, Sag |wacie m.łym, bardzo dogoduym, ozdobiona prześl ezaym stalorytem Najśw Panay; | 


N TES OR E LAENE REISEN gaob, ka D T PARN we Lwowie, ul. Karola Ludw ka 1. 9, litst bz zaprzeczenia najpiękciejszą książką do nahożeństwa w języku naszyu. 
(róg ulicy Sykstuskiej), ©sobne wydania dla kobiet i mężczyzn: 


EED oyo ci swą k-acją złożoną w kasie 
Cena egzemplsrząa : 


magistratn miasta Lwowa. 


E 


Patentowane sieczkarnie, | 


f MORZEM PÓŁNGCNEM K 


Poradnik ten zawiera: 

O powietrzu nad morzem Półno- | 
cnem. Choroby, w których uzdrowi- $ 
ska nad morzem Północnem szcze B 
ólnie są skuteczne. O leczeniu zolz. $ 
nadmorskich zakładach dla szkro- $ 

A fulicznych. O leczeniu suchot. Wody | 
mineralne. Żętyca. Sanatoria. Klimat $ 
E północno-morski. O kąrielach mor- § 


2 oł. 75 ct. 


SMERANIA| Zarząd Zakłada przyjmuje zamówie- |$$ poleca swój w największym wyborze jak najobficiej zaopatrzony skład to- mplnoz oprawy |. ; à ; skich. O prawid'ach, tyczących się 

nia na drzewo op: łowe. warów, j*ko to: y Optawnego w płótno angielskie z vyciskxmi ozdob. złuta brzegi 83 „ 75, używania kąpieli rzecznych. Kąpiele 

szczawa 3198 6—12 Zarzą d. 3 OKULARY i cwikiery (pince-ez) o najrozmaitszych szkłach i opra- =z w skórkę z wyci.kami ozdobnemi, ziote brzegi . 4 „ 25, |Ą mne w łaźni rzymskiej. O łaźni 

: Pein p ZOT ZPO ZO ASH wach, lornetki ręczne; ; n w wyborowy gładgi szngryn, brzegi złote A o, == „ W zwykłej. Czy dobrze jest używać 

M GA ati ingg mane : 3 BINOKLE teatralne, polne (Militär- Binoole), AT perspektywy Blao” z wybor. gładki SZ9grY N, brzegi pasowe z gwiazdkami 5 , —„ PB przed POCO ichra PRD 

IRANI, GAF ZE PB: j iwski o czytania, lu mikroskopy, busole, Kompasy, zegary , akźo w ozdobnych i koszi.ownych oprawach, jak: w jneht, aysawit, porłową kone udniu zimnych kąpieli? uzdrowi- 
wiający, szczególnie jako wypróbowana Tylko ZA 10 c$. && ki ech SYG W 2 paz RĄ i ż lehe, kość SODA gg na dia T wiolxim py dań i i TB ky | $ skach nadbałtyckich it. d. 


Cena egzemplarza 50 centów. 


Do nabycia: w drukarni p. Anny 
Wajdowiczowej, Rynck, liczba 9, we 


s neang idro, Boien epi od l pary sporządzamy fabryczne BAROMETRY rtęciowe, bar metry metalowe (aneroidy), takież do py 


8. honychy reyinion p Soora T Do peńczechy (warstacikowe), które na mierzenia wysokości z tablicą redukcyjną, barometry metalowe, kiesz nko- 


nabycia u W. Marszałkiewicza we 
wie i we wszystkich handlach wód mi 
ralnych. 2537 1— UA 

Przedsiębiorstwo wód mineralnych |odcinać. 


å ą RA j kąpielowe, lekarskie, ści nne i do 
„|piętach i palcach zupełnie są podarte, | we dla turystów, termometry pokojów , bąpit gi jk 

ib. 4 kx Podartych części nie należy 4 okien, dla podróżujących i gorzolników, alkoholomie.ze (Tralesa) , sacha- 

2489 1—5 rometry z termowetrami, wagi wódczane, wagi do mierzenia cakru, 0 tn, 


— 3% 
p . s fi . ` 1 k J 
Kahi i Spółka w KRONDORFIE |Zlecenia z prowincji załatwiamy rychło. ługu, wafiy nie do kotłów parowych i lokomobil, przyrządy do obli. 


RE Eostelis Strumpiwirkerel, |8$ „o ANOMETRY de i 5 PaltJCZNY shad picio i biolizny stalowej 
D Wien, LL. Novaragasso ŻA. = jako SAJWIĘKSZY SKŁAD instrumentów feykoloych i goodetyoznych, $ Jozefa Strihafki 
: 

4 


Najtańszy sklad 


m 
I ć A 
Ie KON A ra A T i {Owari here skich 
Kąpiele Kónigsdorfi Jastrzemb n|3. e, m M instrumentów nniwersalnych, niwelacyjuych (z łatami) i w Czerniowcach, owal W LA f 4 J 
i nie pomieszkania w aptece. Na listowne zgłoszenia Wy8y- RÓŻNORODNE INSTRUMENTA miernicze polowe: Stoły miernicze; ma zaszczyt donieść Szanowaej PT Pnbl ezności że po lczas tego- / | i S c 
PAPAZ PF łają się podwcdy do tacl kolejowej. j z061 1—5 % aparaty do zdejmowania szczegółów, perspektiv-lineały, «iopterlineały, pla- rocznego JARMARKU i X i e s 4.4 9 
M ZR nimetry, piony, łańcuchy miernicze, astrolabium, winkeldromen z busolą, 1 UŁ k = we Lwowie, przy placn Marjackim 1. 8, 
OKKKKKKMK IZL LLALLAI KIKA KAB $f lub bez tejże, także z podziałką na powierzchni płaszcza; źwierciadła ką- Ww aszkoweach „poleca P. T. publiczności: 
% Wyciąg z pism ©. „ radoy dwom Dr. Lóschnera. st towe, taśmy mier icze podziałki na tą aet ** cyrkle i ntezymy wać, będ ia jiki. niciane po er. 20, 45, 50. Je- 
4 2 % części składowe rajscajgów, wagi wodne (libełe bu W wohódźsych wielki - SE „dwabne po zł. 1, 1.20. 
N Seidszycka woda gorźka SIĘ zesmetyzzejenj i Syssmić Ae Jek makamna 9 elki wybór GOTOWEJ BIELIZNY męzkiej, ||| zicc pa 1,502,280, 
: m l e z « UUU, 

N Wprowadzenie najnowszej konstrukcji duwouków elcktro» KAP hieme KORONKOWYCH, I orby skórsane do przewieszenia od zł. 

jako prawdziwy i najczystszy zdrój słono gorżki, nie jest do porów- (4 telegraficznych, telefonów, w pokojach i domach w mieście i na wsi u- g elinowych i jutowych 20 4.75 do 3.75, 
$ nania z żadną inną takzwaną wodą gorżką. Jest ona silnym środkiem skuteczniają się jak najrychiej. . oraz saskich pończoch i skarpetek Albumy faith od zł. 2 — 8.50, qnart od 
À łeczniczym w rzędzie ciężkich i smutnych nastepstw chorobnych, a miano- Przy zamówieniach z prowincji nprasza się © łaskawe podanie ceny ak seo i *3 28 bi .P i, , . Ri 4 o 
(Ń wicie po długoletnich słabościach żołądka, hemoroidalnyeh, hypokondrji zamówionych pr edmiotów, które za zaliczką odwrotną pocztą wysyłam, jakoteż ssirtingów i perkali białych æ sławnej fa'ryki Wasi. rzeźbione zamykane od zł. 2 — 8. 
% i hysterji, podagrycznych cierpieniach, skrofułach i słanościach gla- 38 J. Neuk öf 27" B. Schrolla Syna w Braunau. 2533 1--6 achlarze matexjalne od zł. 1,59 — 2.26, 
X stowyech itp., a przytem ma tę zaletę, że pomimo swej „działalności dora- » tn awk O3 z piór zł, 2.50. i 

żnej, nie oddziaływa w niczem na najdelikatniejszy organizm. 20:8 4--6 2457 1—9 e. k. nadw. optyk i mechanik we -32 A p ME) de. a Ka wi sb 
N M. F.L. Industrie-Direction in Bilin (Bóhmen) N KARIRI NINII I R I8 A eT T ae. ME T TS 
x Składy we wszystkich handlach wód mineralnych. Di biaa A t C 3 rowans od zł. 8.50 do 9. 
OLIK LILI VOII DI IILL IILILIIILIILIO -Zeka firma: 'Smyerki od ct. ŁO do zł. 9. Pndełka na 


|. skrzypce zł. 4. 
| 


Towarzystwo wzajemnego kredytu |1 Sensacja !! Józef S. Vilímek zie hi sreno 


we LWOWIE W Paryżu i Londynie zrobiły wielkie wrażenie iCytry po zł, 15; po zł. 1751 i 20 z ma- 
7 8: k 
w Pradze, przy ulicy Florenckiej, 3, Harmoniki ręczne większe po zt. 275, 


przy ui. Halickiej I. I3. I. piętro 218 7-? h tk j hi p i ki l 4 3.25 i 3.75, 
> wkładek oszczędności po Ohmi Or nO CHURITA SEDANA NE, morst aomen mea rar wał work q rami gi ag a p 


; ć s 8- iFortepianiki dla dzieci o 24 całych to- 
bryka angielska założ 170), któ szo komb y 
trójkątne, 240 ctm. długie, a 130 otm. szerokie. o oar AOS. A 21 parao komino mi oeiia 


EE h za. 3.75. 
i i i do czyszczenia zboża wyrabiali w r. 1848. gaca] +. 
Biuro otwarte codzień oprócz niedziel i świąt w godzioach od 9 do 2. Sztnka jeden zł. 50 ct. a. w., Chustki zostały już wprowadzone. New Model ameryk. kos arki, do głębokiej kośby lekkie, nieprzewyższone. Drukarnie dla starszych dzieci z wszel- 


Zamówienia na próbę wysyłają się franco za pobraniem lnb nadesłaniem|Adriamce, oryg. amerk. żniwiarki z wystawionym stołem, dejące dowolnie regu- emi, przybozaniwjinźnca orazijgko 


s t atelah do serwet zł. 5. 
= - CHECI s gotówki. 2010 2 8 lować pomioty; nżyteczne także do każdego zboża po!ożonego. z EAN t d i A s 
Towary kolonialne naj lepszej jakości Kaporthau s Schuberth, Buckeye oryg. ameri. kosiarko'żniwiarki, sławne w świecie. pe 6 aj wk" y koi i DO 


pociągami hezpośrednio z okolic zamorskich po następująco tanich cenach: we Wieduin, I, Rothgasse, 15. New Hollingsworth oryg. ameryk. grabarki, do pociągu końmi, z 27 zęba- Angielskie struny do fortepianów ft. zł. 2. 


: : mi, na kutych osiach. 3 A 
Pocztą z opłatą porta 6 kilo w a. w. w znanym i doborowym towarze. Powszechue przewratacze siana, eoio nen 1n Der kozła. oraz skóry, filce, kołki, kabzle, kość, 


i Santos zi i à 4.90 = A s : WE kerny do reperacji fortepianów. 

r EA ki: siian -s kilo zł. Do n maian g H » 3 To Eroma, do rach Teornego i pa pomar RU pędny, Wszelk e przybory toaletowe do pisania, 
Ceylon perłowa najwyśm. B » » BAb|Rio reel, mocna, czysta 6 3 » M ISSEY TFSI W = Przenośne i słało pompy kospedarnkie © Sado JóJwa/m, szycia 1 bafi wyroby galantaryjne 

- i e A | > F * i y | , T8- 
Am Oe apea i ai: a i E Hin GLAM 3% Lis ty zastawne Er zdoła, a | b p lea a A pana zżzdniok gatan |. watki, kołnierzyki, srelki, spinki 
Cuba nieb.-zielona, ziar. B u „ 446) 5 » grub.-ziarh. p » F15 nasienie chwastów i ziarnek pokruszonych, niezawodne. Í "2524 1—5 b "gc 
ibm w We gr. z. - ag” o A OO indyj. A » o» sk e. k. uprz. Rud. Sacka oryg. pługi i inne maszyny i sprzęty gospodarskie. zaba mA kę a a 2 leci 

ota Jawa najlepsza o|Sułt rod ynki bez peste s H s Ap „PARĄ o cenach niskich. 
Perłowa Mocca, aM 5 H x 4 60| Rodzynki zaj większe Eleme 5 M » 2.00 Zakładu kred. ziemskiego RE S T R, Gł : TTEN Łaskaw3 zamówienia zamiejscowe , 
Wiedeń. mieszanka kt e s nn KA pray shod. pair. 5 s» Ą ? 6 Gtówna wygrana 50.000 zł. = s BA zwa nskuteczniają się. 
5 - 6 .60| Pieprz, czarny czysty » 346. KAP N , 1— 

Hamturgska ` 5 a ,„ 4.48|Piwent trani nowa) , Kaa! y „8 ea ione Li stowy ppa pier =" a" 
Jawa zielona grb. ziarna. 5 » 58.30|Nowe śledzie Matjes najl. 89 sz 1.7 I najbliższe ciągnienie 15. czerwca 1982. 4 à 


» 
U,raszam moj'j firmy nie zawieziać z imiennikami mego handiu. 


Kasetka z 50 biał. nader mocnemi kartkami i 50 kopertami złr - .60 
E. H. Schulz w Altoma pod Hambargiem. 1959 1—? 


Zalecają się największą i 
Kasetka z 50 bin, nader mocnemi kartkami i 50 kopertami z 


pswnością dla ulokowania 


Mim 


j 


Założony rozu 1864. e l S SN , bolorowemi monogramami - 1.25 
sę | aj i E a] $ Kasetka á 50 kolko nka, nader mocnemi kartkami i 50 ko- | EA (h: ń k . z j 
ced. K. ELU" [i No. pertami z kolorowemi monogramami a 1.75 $ą|' ) $ 
z i prywatnych za gotówkę Sprzedaję Kasetka z 50 białemi kartkami nader mocnemi 50 kopertami Ë |; Įhiszpa SKa Winiarnia G 


z pajedynczemi literami w 80 


j Lyjmowava. ph ER - $ 
kancyjuą przyj Prawdziwie angielski (old styłe) papier listowy z rondowemi 


dd kupnję 


YE aa 22. LEI we Wiedniu I, | 
Nowo urządzony 


D> rahycia po kur- zaonogramami, biał i 
; _ m01 „biały prasowany, kas. 50 karteki50 kopert 1.60 
a | sie d ie.mym, także ' wszelkie Papier listowy i koperty a Apara dowcipnemi p d e —.70 Kärtnerstrasse I4., 
= w rktachi nsiók Wea s » » Z napisami zagadkowemi 1.50 ? poleca swoje prawdziwe hiszpańskie KĘ 
Skład Nasion i Krzewów ||| esa A zastawka Dod je cj, aien some 1.18 JI Toorn ma busaikewz f 
g radcy E m WATSON „»,, Z rozmaitościami zimowemi a hurtem i detailiczni i h j 
po 5 zh, is y ZRBCAWN Dalej jaskółki, kwiatki, hylwetki , figury myśliwych, strzelców, i i M bc A oz 6 


, glmnastyków, turystów i listy podróżne . » 150 
Kwiaty w najrozmaitszem wykonania od 75 ct. do. j „3— 
Karty korespondencyyjne, gładkie, białe 1 kolorowe od 40 ct. i wyżej. 


Kanrty wizytowe BRYDZ 


akeje 
i monety 
po cenach  najumiarkowańszych. 


Qdbiorcom hurtownym rabat. 
Cenniki gratis i franco. k 
Bab” Przyjeżdżających do Wiednia Ff 
zapraszamy uprzejmie do zwiedzenia ķ 


EDMUNDA F. RIEDLA 


we Lwowie, przy placu Marjackim pod 1. 10 j 


poleca 4 ! p AT ; a la minnte od 60 ct. za 100 sztuk i wyżej, £004 1—12 naszej Oryginasain=] Bodega; 
8 winej: konn ię na- LIN. |, = s ; 3 g 
KE | EP | 4 %ci rniat lki BIE y h PR A E wgęje” Najlepiej litografowane od 1 zł. 20 ct. za 100 sztuk i wyżej. taż otwarta od godziny 9tej rano do 
1ernian tychmia:t bez doliczenia prowizji. Koperty papierowe, papier do pisania, i wszystkie w ten zawód wchodzące Stej wieczór. „2368 5—6 É 
białej okrągłej kilogram 1 zł. — et. 2477 8—5 Zlecenia do zakupna I sprzedaży pa- artykuły. ~ Niektóre gatunki naszych k 


białej àiugiej kilogram 1 zł. 10 ot. 


Turnips(Rzepa) prawdziwy angielski Edusrd Beschan 


w 4 gatunkach kilogram po zł. 1.20, 1.30, 1.40. handel papieru 
BZ- Cenniki na żądanie franko. -Sg WEZYR ETEIEK SER ZCS OEA s we Wiedniu, Stefanspiaiz, Jasomirgottgasse, mr. G. 


s” x EEEN RER E Wielki skład lampionów papierowych 
P. T. Publiczności! | 


na festyny ogrodowe od 8 do 40 ct. sztuka. 


win przydają się apecjalnie na 
wzmocnienie dla chorych. 


a The London Bodega Company. 
"GRONIE SEES REEE- 


2059 C. k. uprz. 1 10 
kosiarki do trawników 


(jako specjalność ) 
Łatwe w nżycia i na- 
der wydatne. Szero: 
kość kosy 400 i 500 

"m UM. po 10 i 12 zł. 
Pa RE, (około 13.000 sztuk 
. Ak), sprzedano) dostarcza 
C. k. upr. w bog msszyn Krauss 
& Om. we Wiedniu, ( Watring.) 


pierów wartościowych ma giełdzie wie- 
deńskiej wykonują się pod najkorzysSt= 
niejszemi warunkami. 


X 


F 3 
2 p" E (sz. 


| Główny skład ""= 
piwa ołomunieckiego 


nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 
Galicji i Bukowiny we faszkach i beczkach 


uELIASZA HERTERA, 


we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8. 
00:0100000G300020000000000000000001600 


Linoleumowe 


a 
ł kobierce korkowe, 
JĄ aajtewalsze do posłania na podło 
0 gę, nio przyjmujące kurzu, elegan- 
oki do pomieszkań prywa 
R tnych, jakctaż dla lozalów kanto- 


Pan Christian Raitmayer, który się we Wiedmin podczas požaru gą 
pisanemu składowi, który ja odprzedaj>, wysyłając : 
drzewie 1a szkłem, 9 sztuk rozmaitych pięknych oleodrukowych obrazów w $ 
eszozóchron jedwabny atłasowy z pystnym trzonkiem, także lity nowy ən- HI roku rozpoczęła się w Maren i uskntecznia się jedynie we flaszkach szklan 


w teatrze na Ring spalił wraz z swoją młodą żoną, zostawił swoje K E 3 
„JI ( 
| | ranzensbad 
tylko za 7 zir, 50 ot. 
ramach złoconych i czarnym brokacie. Obrazy przędstywiają krajobrazy, Rozsyłka wód mineralnych Eger Franz: nabad, (Franzens- 
gielski dessczochton z dzwonkiem © Akakujagr aj i z pałentowanem stalo- nych. Zamówienia na te wody, jak i na Fran*ensbadski muł mi- 


Odezwa do 
mienie bez ostatolej woli. Pan kurator i opiekun dzievi sprzedał tukowe pod- 
I% l 
Przedmioty te składają się z politucowanego zegara pendułowego w i | w Czechach, 
portrety, obrazy świętych, rodzajowe, mają one same tę wartość; pyszny [M Snlz-Wiesen.-Wenqnelle i Kalter-Sprudel) na porę 1882 
wem ustawieniem, 24 sztnk patentowanych łyżek stalowych, 12 małych. 12 BHĄWĄ Peralny i Sól mułową nskntecznić można aż do zamknięcia sezonu 


© * wielkich, 3 chochie, jedoa de mleka, druga do wazy, laska prawdziwa ba- kąpielowego w podpisanej dyrekoji Inb w składach natnralnych wód mine- rowych. Sxład maserji pokojowyż? 
© Zakład Helen enthal” denka wiśnia, 3 tj todęch rękświozak | 6 pat rożaych Poh 5 srtuk | "py „po ZNA, większych miastach. Broszury o znakomitej skn- kodów ue podłogę, sasłanói 
© wyodolecznicz 95 pysznych KajetBlkk o udekorowania pokoju z bronzu, porcelany i kryształu. BOJĄ ozn ości słynnych wód mineralnych Eger-Franz*nebad u- przed umywainie, materji po- 
y s A LEN: 7 5 A wą dziela się darm i ii ' 
A S3 to rzeczy mistrzowskia, do ustawienia na komodzie, trymódse lnb bimka, £ e te kojowych w  najrozmaitczyc: 
Pension Sucher © R 2 pyszne lichtarze ze srebra chińskiego powabny instrament, zwxny ptakiem ŻA Dyrekcja wysyłek wód mineralnych doseniach. 1150 8—8 
ń 10 _ e spiewającym, do wyuczenia pteków spiewu, wielki koss na © l-b z cynko- $8 y F. C. Collmann’s Nachf 
2 Baden pod Ww tedniem. 4 Mx w stalowego % aleje aaa A Ad w podarunek PZAYAIŻOŻ 4- 6 miasta Eger w Franzensbad. . 7 EK aE, . 
s i m weselny i franenski zegar budzik z łańcuszkiem, wiedający nikómu zaspać. d chle ieda; 
Lekarz kierujący: Dr. Podzahradsky, 2 To AE IRS nabyć może tylko za 7 zł. 56 ot., uli + się do: Depot, e, wI d POW Be 25. 
były asystent prcfesora Winternifzs w Kaltenlentgehen. è Stadt, Adlergassc, nr. i12. I. piętro, we Wiednin. Tamże pi larer ee ree n ZN 
© Szwedzka g mnastyka lecznicza, nagniatanie, elektryka, kuracja udziela się wszelkich objaśnień i można zwiadzać te rzeczy. i papie; r i 
© dyetetyczna (kuracja wimogronowa) inhalacje, S O każdym pojedynczym przedmiocie ndziela się objaśnień Przy wy- Emitowane na podstawie pożyczek komnnalnych z papilarnem Wyborny 
8 Urocza okolica w Hełenenthal, odległa od Baden 15 gog; nejwiększy © Byłce dopłaca się za skrzynkę 65 ct. osobno. 19%) 2—6 zabezpieczeniem n í d P i k pi 
komfort przy nmiarkowanych Genac O | JB 3' || En li ó t h abięr do rv I lokacji 
= Otwarcie 13. maja mmm 2 a 930, josy listów zastawnych | Co gry | okacj 
° Prospekty na żądanie gratis i franco. ; ą 3 E I Ia Aa Da Aa Aa Aa Aa OOO Aag Sag Aa Aa Aa Aag ag COCA q d. K, upra. zakładu kredytovego ziemskiego z zabezpieczeniem pupilarnem. 
GCIPCILACTA GOGEGEGG 6£ 0bo0GóGG% CABAS paa są w skntek swej bezwzględnej pewności i ich wybornego planu gry naj- R 1 6 i y ń 
eesse me aa | 2 KARBY OLEJNE NE oo G Dapit, 
rwalsze i ANSTO 6 3 ś 
aj | LJ naj ą 4 "a z | do lokacji kapitałów. Główną «wygrana 
xa- Hillora dachy mastykowe Ex z To lony Mstów zastawnych N 530.000 i 


do malowania drawi , okien , podłóg , dachów, sprzętów ogrodo- 
wych à gospodarskich, narzędzi rolniczych i t. p, oras wszel- 
kiego rodzaju lakiery, werniksy, farby olejne w tubach, farby 
technioane, drukarskie t farbierskie, palety, pendele, bronzy, kit 
i wsźglkie w zakres tychże wchodzące artykuły w finki dö- 
borowych i po najumiarkowańszych cenach, — poleca 
Skład fabryczny farb, lakierów. produktów chemicznych 27 


oraz Handel materjałów 


Miibner i Hanke, 


metr kwadratówy zupełnego pokrycia waży w przybliżeniu 3 kilogramy, | 
może być zatem wiązanie dachu lekszej konstrukcji jak dla innego ma- 
terjału pokrycia. 


< ! [1] tw ją -2 
zz Miera mastyk -5 
jest najprakiyczniejszą powłoką, ałeby stare nadpsute dachy papkone u- 


czynić trwałemi i nieprzemakalnemi, 087 11-33 


Hillera mastykowa papa w zwitkach i tablicach. 
Pokrycia przyjmują się i aa trwałość gwarantuje się. | 
Dokładne cenniki, przepis użycia i świadectwa wysyłamy na żądanie franco | 


Paul Hiller & Co, Św 


mogą być użyte stosownie do Ustawy do lokacji pieniędzy pnpiiare ; ; 
ti eA jako kancje sł W oj Eikon masika TEA Dea 100 złr. 


„Sprzedajemy kwit wygranej 


3°% LOSY LISTÓW ZASTAWNYCH wartości podłog kursu 30 zł. 
za gotówkę poc odzien. kursie urzędowym. które we wszystkich 13 bry ciągnie” | 


P_ó 
E 
"4 
zupelnie do użycia gotowe, 4 
z 


alai 


niach grywa, zatem przedstawia wartość 
Kwity poborowe 2 zadątkiem tyiko 5 alr. najmniejszej wygranej 130 zi. 
i za opłatą w 10 ratach pe 1O złr. ZOZ ZZ ZZOZ 


Kupiciel grywa natychmiast po złożeniu zadatku 5 złr. jua TomosSy triko [| zk. 


BG. w majbliższem ciągnieniu d. 15. czerwca WE 
i we wszystkich następnjących ciągnieniach sam i niepodzielnie, 1 stempel. | 
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Wydacoj 1 wieścicwie J, Debræmáski | K, Grona. Aisit l ipii i zednktoj Jan Dobrząńskj, © miarowe: Ba 23 
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